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^ZEŚC URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z 21 mar-

b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wyjaór p.
^liusza R i e 1 s k i e g o na prezesa 
P°^iatowej w Drohobyczu.

Rady

3 go Ekscellencya Pan Namiestnik 
DzeniAsł praktykanta budownictwa . Włady­
sława B i a ł k o w s k i e g o  z Tarnowa do 
^adwórr ornej.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu miano­
wała oficjał, cło wego , Gustawa K a d e n a, 
starszym oficyałem przy c. k. głównym 
^fcędz.e cłowym w Krakowie.

Lwowski c. k. wyższy sąd kr ijowy za­
panow ał bezpłatnymi auskultantami prak­
tykantów sądowych: Michała L e w i c k i e g o ,  
Ignacego N o w a k a  i Jana Jaiosława R o- 
J e e k i e g o.

GZEŚć IIEURZEDOWA

Lwów, dnia 12 kwietnia.

Między W ę g r a m i  a R u m u n a ­
mi  wywiązał się teraz stosunek sym- 
PMyi. Oo do traktowania przez Ros- 
syę kwestyi bessarabskiej Rumunia 
zęwsząd otrzymuje objawy współczu­
ła ,  aie Węgrzy, tak pochopni z natu­
ry do polityki uczuć i chwilowych po­
pędów, prześcignęli inne państwa w 
°ojawach współczucia. Do Węgrów 
Najprędzej dałaby się zaadresować

przestroga berlińska o nieszczerości 
rumuńskiej, bo Rumuni węgierscy wca­
le nie byli i nie są wielbicielami obe­
cnego ustroju państwowego za Litawą. 
Tisza ostrzegł swoich rodaków w spo­
sób pośredni, wskazując onegdąj w 
sejmie węgierskim groźną _ postawę 
panslawizmu jako źródło umizgów ru ­
muńskich do Węgier i węgierskich 
sympatyj dla Rumunii. Z tego samego 
źródła wypływają także chwilowo dość 
pojednawcze objawy w życiu polity- 
cznem Sasów siedmiogrodzkich. Ży­
czyć należy W ęgrom , aby nie zawie­
dli się w swoich dzisiejszych uczuciach 
dla Rumuni’, ale ich postępowanie 
przed rokiem zmusza do ostrożności. 
Dawni wazale Porty okazali się łatwy­
mi do pozyskania, i korzyści a nie 
„idea“ gromadziła ich około sztanda­
rów rossyjskich. Niechby tylko Rossya 
zażądała od Czarnogóry jakich Derka- 
łowic lab Koryta, albo od Serbii jakie­
go Pandirała lub Banialuki, tak jak 
od Rumunii Besśarabii, a pewnie i ci 
bohaterowie zapimnieiiby o wielkiej 
„idei“, która wrzekomo wiodła ich na 
pole walki.

Pisząc dzisiejszy przegląd, nie 
mamy jeszcze autentycznego tekstu 
m e m o r y a ł u  i o k ó l n i k a  r o s s y j -  
s ki  e g  o,  którego ogłoszenie zostało 
zapowiedziane z tym dodatkiem, że 
ton ich jest wielce umiarkowany. Cie­
kawa to rzecz, w jaki sposób książę 
G-orczakow odparł wszystkie punkta 
okólnika angielskiego. Okólnik Salisbu- 
rego przytacza warunki traktatu san- 
stefańskiego z tekstu autentycznego, 
więc o „odparciu“ okólnika w całem 
tego słowa znaczeniu mowy nie ma. 
Odpowiedź rossyjska może tylko od­
pierać obawy Anglii i to ze stanowi­
ska ściśle rossyjskiego, a że Rossya

nawet zajmując Konstantynopol, nie 
widziałaby żadnego powodu do obaw 
zagranicy, to wiemy bez wszelkich 
memoryałów i okólników petersburg- 
skich. Odpowiedź rossyjska ma według 
Timesa zawierać jeden areyciekawy 
argument, mianowicie ten, że od 22 
lat nieraz łamano trak ta ty ! Byłaby to 
już całkiem nowa i oryginalna maksy­
ma prawa międzynarodowego, bo do­
tąd obowiązywała zasada pacta sunt 
sermnda bez żadnych zastrzeżeń. Złe 
raz dokonane nie przestaje być złem 
nigdy, więc po 22 latach żadną miarą 
nie może u chodzie za tytuł prawny. 
Turcya, zdaniem Rossyi, gnębiła chrze­
ścijan po barbarzyńsku od" zakończe­
nia wojny krymskiej, więc także mo­
głaby teraz powiedzieć, że nie wolno 
nikomu wzbronić jej tego, co 22 lat 
bez przerwy czyniła. A gdyby wresz­
cie przyszło do rachunku “złamanych 
traktatów, to pewnie Rossya nie wy- 
szłaby na tem tak świetnie, żeby ca­
łej Europie mogła ciskac w oczy ten 
zarzut, a sama siebie stawiać na pie­
destału. Ze łamano traktaty, smutna to 
prawda, ale też zato ostatni okres 
dziejów nowoczesnych jest tak obfity 
w krwawe wojny, że mało epok 
z przeszłości może iść z nim w za­
wody. Rossya, wysnuwając tytuły pra­
wne z faktu łamania traktatów, wcale 
nie przysłużą sie przyszłemu losowi 
pokoju światowego, lecz owszem ogła­
sza pogotowie wojenne w permanen- 
cyi. Ale czekajmy na autententyczny 
tekst repliki rossyjskiej. Niedługo po 
niej wystąpi Anglia z dupliką i jeżeli 
strzały nie przerwą tej wymiany pism 
spornych, a dypiomacya tymczasem 
zdoła doprowadzić kongres do skutku, 
areopag europejski będzie miał przed 
sobą bogaty materyał" procesowy. Sę­

dziowie nie potrzebowaliby pewnie 
długiego namysłu do wydania wyro­
ku, gdyby mieli zapewnioną jego 
egzekutywę. Ale areopag kongresowy 
rozporządza tylko egzekutywą, opartą 
na środkach moralnej pressyi. Jeżeli 
te środki nie wystarczają, ultima ratio 
wojenna wchodzi w swoje prawa.

Z ostatnich obrad p a r l a m e n t u  
w ł o s k i e g o  w sprawne wschodniej 
Rossya nie wysnuje dla siebie zbyt 
wiele pomyślnych wskazówek, a jeże­
liby te rozprawy miały wpłynąć zna­
cznie na dalsze postępowanie ks. Gtor- 
czakowa, to rnożnaby oczekiwać bar­
dzo znacznych ustępstw na rzecz po­
koju. Jeżeli ogólne wrażenie tych roz­
praw wypadło niepomyślnie dla Ros­
syi, to uważać to należy za wskazówkę, 
że w Europie zaczął przeważać prąd 
antirossyjski. Dopóki Rossya z nadaną 
sobie przez siebie missyę humanitarno- 
cywilizacyjną posuwała się w głąb 
półw7yspu bałkańskiego a cała Europa 
albo neutralnie albo nawet obojętnie 
przypatrywała się jej pochodowi, wło­
ski parlament nie był skory do inter- 
pelacyi i rozpraw7 na temat wschodni. 
Wyczekiwano tam końca zawikłań, 
ażeby stanąć po stronie silniejszej i 
zyskać co dla młodego królestwa, 
które zawsze dotąd odnosiło korzyści 
z wojen w Europie prowadzonych. 
Jeżeli postawa parlamentu włoskiego 
była niespodzianką, to daleko więcej 
jeszcze stanowisko nowego gabinetu 
a mianowicie jego szefa Oairoli. Dawny 
spiskowiec i uczestnik wszystkich re­
wolucyjnych wypraw na półwyspie 
apenińskim , niedawny szef radykalnej 
frakcyi w parlamencie, podzielający jej 
opinie o zbyteczności ustawy gw aran­
cyjnej co do W atykanu i o niedosta- 
tecznem zaokrągleniu granic włoskich,

Kronika Londyńska
V.

ieda i wojna. Smutny los bumaików  i ieh właści­
wi. Filhellenizm in  ariiculo mortis. Wystawa pary- 
ia. Indye. Kwestya strategiezno-geograficzna. Co pi­
tą gazety hindostańskie ? Lord Lytton i jego plagia- 
' z literatury polskiej, The F orl o f Time. Plagiat 
•omedyi Nieboskiej. Polak gubernatorem w Indyaeb. 
da bindostańska do Galicyanina Szczepańskiego. In -  
ian Ofiee jake źródło do liistoryi polskiej. Żydzi an­
ielscy. Obrazek irlandzki. Kronika brukowa. Nowości 

literackie.

Świat cały stęka.... Człek porządnie u- 
’any spotyka co krok na ulicach stolic sta- 
>go lub nowego świata dłoń wynędzniałą, 
yeiągniętą o jałmużnę... W Londynie, Li- 
irpoolu, Paryżu, słyszę tylko narzekanie na 
edę, podobne skargi czytam z New-Yorku, 
erlina, Warszawy, z Chin nawet...

Sądząc z tego, co się widzi i czyta, zie- 
lia przebywa okres niedostatku, jednakże 
tafuje tak hojnie oszczędnościami swych pra­
wników i trudami swych synów na olbrzy- 
•ie wojny i olbrzymie przygotowania do 
ojen!...

Mówiąc tylko o Anglii, od kiedy ta 
yspa wychyliła się z morza, nie widziano 

niej podobnego ruchu i wydatków na cele 
ojenne. Będąc niedawno w Woolwich, wi- 
ziałern 20.000 robotników zajętych w ayse- 
all, a nowych przyjmują. Owe sześć milio- 
ów, o których mówiono tyle, zostały wy- 
ane co do grosza. Pierwszą czynnością par- 
■mentu po feryach wielkanocnych będzie za­
gotowanie nowych milionów na przygotowa­
ła wojskowe. Przy tem wszystkiem pokazało 
l§ parę milionów funtów deficytu w regu- 
irnym budżecie, i grożą nałożeniem nowych

podatków. Rozmaite warstwy społeczne już 
się spierają, na kogo ma spaść ten haracz, 
czy na zamożniejszych, przez podwyższenie 
podatku dochodowego, czy na massy, przez 
podniesienie akcyzy. Wszyscy zaklinają się, 
że przy teraźniejszej biedzie nie mogą więcej 
płacić. Jeśli skutki teraźniejszych stosunków 
dają się czuć tak dotkliwie w Anglii boga­
tej , jakżeż inne społeczeństwa muszą cier­
pieć ?...

Wybaczcie te skargi. Od kilku dni tru ­
dno mi być wesołym. Patrzę na wszystko 
przez bardzo ciemne okulary. Już osobiste 
tarapaty, w tłuczeniu się pomiędzy Londynem 
a Paryżem , tam i napowrót, jak zegarowe 
wahadło, zepsułyby humor najlekkomyślniej­
szego kronikarza. Nie będę męczył was opi­
sem przykrości takich podróży, ale odsyłam 
was wprost do piątej satyry Horacyusza. Od 
cauponibus malignis, eo w XIX stuleciu wy­
padałoby tłómaczyć: „złodziejskich właści­
cieli hotelów paryskich" do inde Rubos fessi 
panenim us  (a kogożby nie zmęczyło bujanie 
po cieśninie kaletańskiej w tej najgorszej po­
rze ro k u , i tłuczenie kości w ohydnej dru­
giej klasie kolei angielskich i francuskich ?) 
wszystko złe, opiewane tak żałośnie przez 
Rzym ianina, i mnie trapiło, z dodatkiem 
wielu niew ygód, naszej epoce właściwych. 
Jedną tylko wymienię, tak okropną, że naj­
twardsze serce musi napełnić litością dla cier­
piącego. Miałem ruble — nowe, przystojne 
bumazki. Wypadało mi jechać koniecznie, a 
tu, jak na złość, żaden wekslarz w Londynie 
nie ch.-iał przez dni kilka wymienić bankno­
tów rossyjskich ! Dostawszy się z łaski przy­
jaciół do Paryża, nie spotkałem na razie mil­
szego przyjęcia. Pakt ten już da wam 
wyobrażenie o doniosłości popłochu, który 
panował w pierwszych dniach kwietnia na 
giełdach zachodnich. Pomimo notowania ros­
syjskich dewiz i waluty w biuletynach gieł­
dowych , przebyliśmy tu porę, w której czło­
wiek z rublami w kieszeni mógł był doznać 
losu Araba w pustyni, co znalazł worek pe­

reł, gdy pragnął i łaknął. Na szczęście uspo­
kojono się cokolwiek, ale jak długo potrwa 
ten zwrot zaufania ?... _ .

Zal mi biednych Paryżan. Powróciwszy 
nad brzegi Sekwany opiszę wam szczegóło­
wo ich przygotowania wystawowe. Biedacy, 
sadzą się jak um ieją, z duszą wciąż na ra­
mieniu, czy wszystkiego nie robią na próżno. 
Angliey okazują niemniej hojność i zapobie­
gliwość w uświetnieniu wystawy- Ich dział 
w pałacu na Champ de Mars będzie może 
jedyny, zupełnie gotowy w dniu otwarcia. 
A przy tem wszystkiem , gdy nas już tylko 
kilka tygodni oddziela od dnia pożądanego, 
wciąż słyszymy pytanie, czy tyle wysileń i 
wydatków nie spełznie mamie? Ta ogólna 
niepewność jutra cięży na nas jak zmora 
nocna. Darmo pocieszają nas pisma od doi 
kilku optymistycznerai wróżbami, że wobec 
porozumienia Austryi z Anglią, Rossya nie 
odważy się na wojnę. Opinia tutejsza nie 
chce przyjąć żadnego zapewnienia i żadnego
uspokojenia.

Jeżeli prawdą jest, że wiadoinostki klu­
bowe w Londynie bywają często_ lepszą ska- 
zówką przyszłości , niż doniesienia gazet, 
miałbym prawo podzielać nieufność Londyń- 
czyków w możliwość pokojowego lata. Nie­
dawno przekonałem się zaś, że klubom 
wierzyć wypada. Na mocy rozmowy klubo­
wej doniosłem przed kilku tygodniami do 
Warszawy, o prawdopodobnein odwołaniu księ­
cia Edymburgu z morza Marmara, skutkiem 
jego nfeoględnego toastu na cześć swego te­
ścia cara w dniu tegoż urodzin. Żadne pi­
smo angielskie nie poważyło się powtórzyć 
drukiem tego oskarżenia ; takie uszanowanie 
otacza tu rodzinę monarchini. Dopiero po 
dokonanym fakcie podały go wszystkie gazety 
europejskie. Nie jest to pierwszy przykład 
spotkany przezemnie, iż z min ludzi koło 
Westminsteru i na Pall Mail można dużo 
wyczytać. Wyraz twarzy, które tam wczoraj 
spotkałem , był bardzo złowrogi dla osoby, 
co się wybiera na paryską wystawę. Rozmo­

wy tchnęły marsowym duchem. Powró­
ciwszy z F rancy i, nie słyszę już słówka o 
filhelleńskich projektach. Zniknęły wraz z zni­
knięciem lorda Derby z widowni. Jeżeli je 
wspominają, to z złośliwą żartobliwością.

Dalsze obcinanie i oskubywanie Turcyi, 
dla zrównoważenia straty Bułgaryi, porównu­
ją tu do czynu Iwana Groźnego, który wi­
dząc dworzanina bez lewego ucha, natych­
miast prawe mu odciął, dla równowagi, albo 
do bajki o wdowcu z dwiema kochankami, z 
których jedna wyskubywała mu z głowy si­
we włosy a druga czarne, aż zrobiły go zu­
pełnie łysym. Projekt powtórzenia łaski Iwa- 
nowej lub operacyi dwu kochanek na cho­
rym człowieku, nie był nigdy popularnym w 
Anglii.

Paryż drży, a Londyn się sroży —  oto 
wrażenie schwytane w ostatnich trzech dniach 
na bulwarach i na Strandzie. Daj Boże, aby 
było mylne. Wszak tylu mądrych ludzi ła­
mie sobie głowę nad zapewnieniem nam spo­
kojnej wystawy! Widzimy, niby w komedyi 
Arystofana p. t. Pokój, Lacedemon i Argos, 
Megare i Ateny i tutti ąuanti, pracujące nad 
odkopaniem bogini pokoju. Ozy pamiętacie 
tę zabawną scenę, w jednej z najzabawniej­
szych fars greckich, i jej rozwiązanie? Ja przy­
pominam ją sobie często, bo doskonale oddaje 
zabiegi nowoczesnej dyplomacyi, im zgodniej- 
szej na pozór, tem gorsze rezultata sprowa­
dzającej. Ozy też odkopią tę bogiuię zasypa­
ną tylu notami i protokołami?

Pisząc tę kronikę w usposobieniu pes- 
symistycznem, pozwalam sobie zwrócić wa­
szą uwagę na Indye. Wielki człowiek porów­
nał wojnę angielsko - rossyjska z walką wie­
loryba ze słoniem. Śmiem wątpić, azali ten 
wielki człowiek studyował geografię, jak my, 
podróżnicy, ją musimy studyować, czy szpe­
rał z dnia na dzień w depeszach o ruchach 
społecznych, politycznych i badawczych w 
Iudyach, lub posiada o tym kraju tyle infor- 
macyi, jak pewii n młody nasz rodak, o któ-
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jednem słowem znany Oairoli tak się 
przedstawia na fotelu ministeryalnym, 
jak gdyby dawniej lub teraz chciał 
mistyfikować Europę. Oairoli jest tak 
umiarkowany i roztropny pod każdym 
względem jak jego poprzednicy a na­
wet gniew jego towarzyszy z ław po­
selskich nie zdołał go dotąd nawrócić 
na dawne tory. Ozy to nawrócenie się 
jest równie szczere i trwałe jak chwa­
lebne i roztropne, to inna kwestya, 
bo przypowieść o naturze wilka budzi 
wątpliwość. Ale na wszelki wypadek: 
wynika ztąd, że król Humbert w ypro­
sił sobie u nowego szefa gabinetu 
wszelki radykalizm tak w wewnętrznej 
jak i zagranicznej polityce. Jeżeli król 
Humbert okazał tyle siły i woli do­
tąd , to zapewne oprze się skutecznie 
każdej próbie Cairolego do stopniowe­
go skierowania polityki na tory rady­
kalniejsze. Zatem nie w zmianie opinii 
Oairolego lecz w stałości króla Hum- 
berta spoczywa rękojmia, że Włochy 
nie są skłonne do awanturniczej poli­
tyki.

Rada państwa.
*f* W i e d e ń ,  10 kwietnia. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). Szybciej niż powszechnie 
się spodziewano, załatwiła dziś Izba długi 
szereg paragrafów ustawy o osobistym poda­
tku dochodowym i zaczęła już dyskusyę nad 
§. 42gim, który, gdy pominiemy §. 43ci z 
klauzulą wykonawczą, jest ostatnim paragra­
fem projektu. Po prostu niespodzianką było 
rozpoczęcie tej dyskusyi; to też p. Neuwirth, 
zwracając uwagę na nieprzygotowanie bar­
dzo znacznej części Izby do tych obrad, wno­
sił ich odroczenie; Izba jednak szczupłą 
więszością głosów uchwaliła nie przerywać 
dyskusyi. A ważny to paragraf, gdyż zabra­
nia krajom, powiatom i gminom pobierania 
dodatków na podstawie osobistego podatku 
dochodowego. W p r o j e k c i e  r z ą d o w y m  
p a r a g r a f u  t e g o  n i e  ma ,  dopiero komi- 
sya Izby zgotowała projektowi a nawet całej 
reformie podatkowej ten szkopuł, o który 
wielkie to i mozolne dzieło rozbić się może. 
Komisya motywuje swój wniosek tern, że do­
datki pobierane przez kraje, powiaty i gminy 
od nowego podatku tego mogłyby niekorzy­
stnie wpłynąć na rezultaty szacunków, a więc 
też na rezultaty samego podatku. Wzgląd 
ten nie był z pewnością tajny samemu także 
rządowi przy układaniu projektu, ale posza­

nowanie statutów krajowych było dla rządu 
względem wyższym, przed którym tamten 
musiał ustąpić. A nadto praktyczne względy, 
t. j. nietworzenie przeszkód tak ważnych w 
doprowadzeniu tyle upragnionego przez siebie 
dzieła do skutku, były rządowi pobudką do 
wymijania w projekcie niebezpiecznych ino- 
wacyj. Komisya nie zawahała się postawić ca­
łego dzieła reformy podatkowej na ostrzu 
jednego paragrafu, a że w ten sposób na 
prawdę wystawiła je na wielkie niebezpie­
czeństwo, świadczy o tern wzburzenie, które 
zapanowało dziś w Izbie na początku obrad 
nad §. 42gim, świadczy także stosunek po­
słów' zapisanych do głosu przeciw, których 
jest dwudziestu i kilku, do zapisanych za 
paragrafem, których jest sześciu. Przemawia­
jący dziś z lewicy za paragrafem p. Tinti, 
oświadczył w imieniu „wielu“ przyjaciół po­
litycznych, że tylko pod warunkiem przyję­
cia tego paragrafu będą w trzeciem czy­
taniu głosowali za całą ustawą; ale również 
wielu, a może nawet więcej jeszcze posłów 
z lewicy kładzie warunek przeciwny: jeśli 
paragraf ten przejdzie, będą głosowali w trze­
ciem czytaniu przeciw całej ustawie. Stano­
wisko prawicy zaś nie ulega wątpliwości. 
Zchodzi tedy pytanie, czy zwycięży p. Tinti, 
czy też p. Herbst, który zapisał się do głosu 
przeciw paragrafowi, a którego głos zwykł 
ciężko ważyć na szali. Z koła polskiego za­
pisani są do głosu przeciw paragrafowi pp. 
Dunajewski i Krzeczunowiez.

Zagaił posiedzenie prezes B e c h b a u -  
e r  o godz. 11, min. 25, udzielając po wstę­
pnych formalnościach głosu p. S c h o n e  re ­
r ó w  i , który wzywa przewodniczącego w 
komissyi do ustawy o rybołówstwie p. Clau- 
dego, aby odpowiedział na interpelacyę Ro- 
sera o stanie pracy tejże komissyi.

Izba przechodzi do porządku dzienne­
go, t. j. do szczegółowych w dalszym ciągu 
obrad nad ustawą o osobistym podatku do­
chodowym , mianowicie nad niezałatwionym 
wczoraj § 24tym.

Ustępy G i H  tego paragrafu przepi­
sują: Przy obliczaniu czystego dochodu na­
leży strącać : 1) wydatki na zapewnienie so­
bie dochodu, mianowicie koszta administra­
cji i utrzymania źródeł dochodu, straty w 
interesie, wydatki spowodowane zużyciem 
materyałów, straty w «ubstaucyi; 2) premie 
assekuracyjne z wyjątkiem zabezpieczenia na 
życie; 3) ciężary publiczne z wyjątkiem po­
datku’ dochodowego; 4) procenta od długów 
i ciężary z tytułu prawa prywatnego; nato­
miast nie wolno strącać wydatków na ulo­
kowanie kapitału, na rozszerzenie przedsię­
biorstwa i na utrzymanie domu; spadki 
i podobne nabytki nadzwyczajne (wygrane, 
darowizny i t. p.) uie stanowią dochodu do
opodatkowania.

P. K r z e c z u n o w i e z  nie sprzeciwia

się zasadniczo przepisowi o niestrącaniu wy-1 
datków na ulokowanie kapitału i na rozsze­
rzenie przedsiębiorstwa, ale dopatruje się pe­
wnej inkonsekwencyi w następnym zaraz 
przepisie o nabytkach nadzwyczajnych, gdzie 
jako wolne od podatku są wymienione wy­
grane, darowizny i t. p. Mówca wnosi, aby 
opuszczono tak przepis o niezwolnieniu wy­
datków na ulokowanie kapitału i na rozsze­
rzenie interesu, jako też o zwolnieniu spad­
ków i nabytków nadzwyczajnych.

? . A u s p i t z mniema , że wystarczy 
opuścić wyrazy: „wygrane, darowizny i t. p .“ 
co też wnosi.

W gfosowaniu upadły obie poprawki; 
uchwalono ustępy G i H  § 24go w loriuie 
projektowanej przez komissyę.

Paragraf 25ty o katastrach uchwalono 
bez dyskussyi.

Paragrafy 26—30 stanowią o postępo­
waniu od chwili ogłoszenia rezultatów sza­
cunkowych aż do końca rekiamacyj w pierw­
szej i drugiej iustancyi.

P. K r z e c z u n o w i e z  w imieniu re­
prezentowanej przez siebie mniejszości komi­
syjnej wnosi tu kilka poprawek w tym mia­
nowicie duchu, by termin do wniesienia re- 
klamacyi rozpoczynał się nie od dnia ogło­
szenia rezultatów szacunkowych (jak chce 
większość komisyi), lecz od dnia doręczenia 
każdemu z osobna pisma z zawiadomieniem, 
do której klasy go zaliczono, a gdyby pisma 
tego doręczyć nie można, natenczas od dnia 
złożenia go u naczelnika gminy.

Wnioskodawca — jak mówi w umoty­
wowaniu — miał zamiar wnieść poprawkę 
szerszą, mianowicie także w duchu nienada- 
wania prawa reklamacyi co do oszacowania 
nieswojego, bo p. Klier ma słuszność, że z 
tego prawa wyrodzi się deununeyatorstwo z 
z rzemiosła; ponieważ atoli w komisyi tak 
mało było skłonności do uznania wywodów 
takich, przeto mówca ogranicza się na wnio­
sku powyższym, który prawu reklamacyi na­
daje dopiero właściwe znaczenie; w najlicz­
niejszych bowiem wypadkach rezultaty sza­
cunkowe pozostaną nieznane osobom intere­
sowanym, jeśli nie będą podane wprost do 
ich wiadomości, ztąd też dopiero po otrzy­
maniu tej wiadomości będą mogli reklamo­
wać. Większość komisyi proponuje początek 
terminu reklamacyjnego od dnia ogłoszenia 
rezultatów szacunkowych, bo chodziło jej o 
przyspieszenie szacunków dla ustanowienia 
kontyngensu; dziś atoli, gdy Izba uchwaliła 
ustanawiać kontyngens przed szacunkami, 
motyw większości komisyjnej już nie ma 
znaczenia.

P. K l . i e r  wnosi, aby nie uchwalano 
projektowanego przez większość komisyjną 
prawa reklamacyi co do oszacowania nie- 

■ - swojego.
W głosowaniu odrzucono obie te po­

praw ki; §§ 2 6 — 30 uchwalone bez zmiany.
Paragraf 31szy zawiera przepisy o czyn­

ności krajowej komisyi reklamacyjnej.
P. K r z e c z u n o w i e z  znów w imie­

niu polskiej mniejszości komisyjnej wnosi, 
aby opuszczono z paragrafu przepis o nazna­
czaniu komisyi przez ministra terminów do

załatwienia spraw. Wiele bowiem reklam*" 
cyj bardzo zawiłych będzie wymagało dłu­
giego czasu do załatwienia, a nadto zwazyc 
trzeba, że komisya krajowa wyżej stoi od 
powiatowych i miejscowych, że przeto nazna­
czanie terminów jeszcze więcej jej ubliża 
tamtym.

Wniosek Krzeczunowicza upada; § 31szy 
uchwalony bez zmiany.

Bez dyskusyi uchwalono §§ 32 — 40, 
które mówią o obliczeniu jednostek podatko­
wych, o przypisaniu podatku, o zmianach w 
powinności podatkowej w ciągu roku, o ka­
raniu przestępstw, o nieoddziaływaniu fasy.) 
i szacunków na wstecz.

Paragraf 41szy stanowi: Z chwilą po* 
bierania osobistego podatku dochodowego u* 
stanie podatek pobierany wedle patentu z dnia 
29 października r. 1849.

P. K r z e c z u n o w i e z  w imieniu pol­
skiej mniejszości komisyjnej wnosi o przej­
ście do porządku dziennego nad tym para­
grafem. — P. S c h a u p  wnosi, aby paragraf 
ten przeniesiono dosłownie do ustawy o za­
prowadzeniu reformy pudatkowej. — P. N e u ­
w i r t h  «ze względu na ważność §§ 41 i 43 
wnosi odroczyć obrady przez zamknięcie po­
siedzenia. — Wniosek ten upadł. P. K rz e ­
c z u n o w i e z  cofa swój wniosek na rzecz 
wniosku Sekaupa. — Izba uchwala ten 
wniosek.

Paragraf 42gi powiada: „Od pobiera­
nego mocą tej ustawy podatku nie wolno 
pobierać dedatków krajowych, powiatowych 
i gminnych. “

P. Zs c h o c k  sprzeciwia się przepisowi 
temu, ubolewając nad wyraźnem wkraczaniem 
w zakres statutów krajowych i ordynacyj 
gminnych. Traktując sprawę zresztą tylko z 
stanowiska finansowego, a nie politycznego, 
dowodzi mówca, że można bezpiecznie pozo­
stawić krajom, powiatom i gminom prawo 
pobierania dodatków, i usilnie prosi Izbę, aby 
nie naruszała tego poręczonego prawa pod 
żadnym warunkiem.

P. T i n t i  nie jest zwolennikiem zasa­
dy, że prawo państwowe łamie prawo krajo­
we, ale nie dopuszcza też, aby prawo krajo­
we łamało prawo państwowe. Państwo, roz­
pisując nowe podatki, ma prawo i obowiązek 
ograniczania tych praw krajowych, któreby 
niekorzystnie wpłynąć mogły na rezultaty 
nowego podatku; inaczej bowiem zwierzchnicze 
prawo państwo {ilohuilsrecht) stałoby się ułu- 
dnein. Prawo krajów co do pobierania doda­
tków byłoby niebezpieczne dla finansowych 
rezultatów tego podatku z powodu ogromne­
go procentu, w jakim dodatki krajowe, po­
wiatowe i gminue bywają pobierane. Zresztą 
nie chodzi tu o pozbawienie krajów prawa 
pobierania dodatków wogóle, lecz tylko o 
wykluczenie podatku niniejszego od dodatków, 
t. j. o zniesienie podstawy rozkładu doda­
tków, co kraje wynagrodzą sobie popiostu 
przez podwyższenie innych dodatków. Bardzo 
ważnym względem jest tu progresyjny cha­
rakter podatku, a więc też dodatków, która 
to okoliczność z względu na ogromny pro­
cent dodatków staje się tem niebezpieczniej­
szą. Mówca tak kończy: W własnem i w

rym raz wspomniałem. Pan S... jest tak ści­
śle związany z szefem biura indyjskiego w 
Londynie, że mapy najnowszych odkryć ge­
ograficznych na północnych stokach Himala­
jów w Afganistanie są dla niego dostępne, 
chociaż rząd tutejszy nie może ich wydać na 
widok publiczny, póki trwają zawikłania z 
Rossyą. W tych mapach leży nauka, że An 
glia musi bardzo prędko zmienić swoją in­
dyjską politykę nieczynności. Rozchwiały one 
stanowczo złudzenie, jakoby Himalaje two­
rzyły wszędzie zaporę nie do przebycia, sza­
niec broniący Indye na każdym pirnkcie.

Wiadomo wam zapewne, z podróży 
Schlaginweitów itp. badaczy, jak strasznym 
wałem ufortyfikowała przyroda półwysep in­
dyjski od Tybetu i Kaszgaryi. Któż nie czuł 
dreszczu, czytając opis strasznego wąwozu 
Karokoran , jedynego przejścia z Hindostanu 
do kraju Jakóba Bega, wyższego nad szczyt 
Mont Blanc lub A raratu , tak jałowego i 
takiemi nawiedzanego wichrami, iż krom człe­
ka i kozy tybetańskiej żadna istota nie zdoła 
przeżyć trzydniowej przeprawy wzdłuż jego 
przepaści ? Dzięki nieznajomości zachodniej 
części Himalajów — nieznajomości głębszej 
do niedawna, niż pokrywała wnętrze Afryki, 
nawet Anglicy sądzili, iż od Afganistanu 
broni ich coś podobnego do Karakoranu. Ża­
den europejski podróżnik nie zdołał rozchwiać 
tego zdania, bo europejska noga nie stanęła 
jeszcze w tych stronach. Ale podróżnik bra­
min, wysłany na zwiady przez rząd indyjski, 
przebył góry i zwiedził ich stoki północne 
aż do kraju Kafirów, zupełnie niepodobnego 
do mahometańskieh Afgańczyków, a tak wo­
jowniczego, że młodzieniec Kafiri nie może 
pojąc m ałżonki, póki nie dowiódł swego mę­
stwa złożeniem jej u stóp głowy mahometa- 
mna Lud ten wywodzi swój początek od 
greckich lub zachodnich kolonistów, sprowa­
dzonych przez następców Aleksandra Wiel­
kiego, zamieszkuje kraj wodny, dość żyzny 
wzniesiony kilkanaście tysięcy stóp nad p’0l 
ziomem morza, przez co samo łańcuch hi-

j malajski oddzielający go od Indyi, sięga tyl- 
I ko kilka tysięcy stóp nad jego wyżynę. W tej 

części Himalajów znajdują i się wąwozy ró- 
' wriie łatwe do przebycia, jak Bałkany lub 

Karpaty. Od Ki wy, przez kraj Kafirów, i do 
granicy indyjskiej, liczą 150 mil geogr. An­
glicy nip wiedzą, jak by się zachowało mę­
żne plemię posiadające ten klucz indyjski, 
w razie najazdu od północy, czy walczyłoby 
po ich stronie, czy przeciw nim. Prawdopo­
dobnie dawniejsi mongolscy zaborcy Indyi 
dwa razy przedarli się przez tę okolicę na 
południe. Możemy więc by-5 pewni, że w ra­
dzie królowej Wiktoryi, obecnej Kajzar-a- 
R ind, nie raz zachodzi pytanie, dla czegóżby 
trzeci najazd tą samą drogą nie był możli­
wy? Rozpisałam się o tej kwestyi geografi­
czno - strategicznej będąc pewnym, że nie 
jest oklepaną, h;b znaną ogólnie.

Przejdźmy do wnętrza indyjskiego pół­
wyspu. Niedawno wydał tam samowładny 
lord Lytton, namiestnik cesarzowej, ukaz, 
który wywołał oburzenie Anglików. Poeta i 
literat angielski, obrońca wolnego słowa w 
domu, zaprowadził w Indy ach cenzurę, któ­
rej srogość przewyższa napoleońskie i rossyj- 
skie przepisy. Wytłómaczył on jej konieczność 
gwałtownością prasy indyjskiej przeciw obe­
cnemu rządowi. Rozciekawiony, udałem się 
do znawców indyjskiej literatury o przekłady 
wycinków z gazet buntowniczych. Widok ich 
nie nawrócił mnie wprawdzie do poglądów 
lorda Lytton o skuteczności cenzury, ale prze­
konał, iż prestige angielskie upadło zupełuie 
w Indyach, od czasu klęski sułtaua. Ton 
pism mahometańskieh i łPndostańskich w 
Madrasie i Beugalu jest jednako szyderczy, 
zjadliwy i buntowniczy. Nie dziw, że Angli­
cy przypomnieli sobie straszny rokosz sepo- 
jów z r. 1857, gdy jedna gazeta, indyjska po 
drugiej przepowiada ludowi, iż Nana Sahib 

j powróci niebawem na czele pół miliona Ros-

Isyan, żeby wypędzić za morze znienawidzo­
nych farrindee (cudzoziemców!)

Bez wątpienia sam lord Lytton przy­

czynił się do rozjątrzenia ludności indyjskiej 
przeciw Anglii, a co gorzej, nawet zbudził 
niezadowolenie pomiędzy panującą biurokra- 
cyą angielską. Jest to człowiek zakochany w 
pompie dworskiej, bawiący się w Kalkucie i 
Delhi w cesarza wschodniego, utrzymujący 
dwór oryentalny i parady mongolskie, lecz 
uchybiający skutkiem nieznajomości tak czę­
sto przeciw etykiecie wschodniej, iż obraża 
potężnych lenników Anglii, jak Seindię i t. p. 
jednego po drugim. Zniósłszy dawny patry- 
archalny sposób rządzenia krajowcami, zapro­
wadził natomiast rygor biurokratyczny, dla 
tubylców niezrozumiały, a niezuośny dla An­
glików, używanych jako narzędzia jego samo­
woli. Nie mogę zrozumieć, dla czego przy 
świadomości tych faktów rząd londyński trzy­
ma w Indyach wice-króla, * który jako poli­
tyk zdezorganizował cały półwysep, a zdobył 
sobie sławę literacką okradając Polaków i 
Serbów. Tylko ministeryum Gladstona mogło 
wyszukać i wynieść taką osobistość jak lord 
Lytton do jego teraźniejszego stanowiska, 
podług zasady, że równi bratają się z równymi.

Czyście słyszeli o tych kradzieżach ? W 
r. 1868 zjawił się w Londynie poemat Owe­
na Mereditha (pseudonim liteacki Lyttona) 
p. t. The Fool of Time (błazen swego cza­
su), z przedmową zawierającą ustęp: „Poniż 
sze sceny napisane prżed wielu laty, wyrosły 
z silnego i żywego wrażenia, jakie wywarło 
na moim umyśle streszczenie w obcym prze­
glądzie (Bevue des deux Mondes) poematu 
polskiego, nieznajomego autora. Nie rozumiem 
słówka yb polsku, nie widziałem nigdy tego 
poematu w oryginale, nie jestem nawet pe­
wny, czy był drukowanym, a mego poematu 
nie napisałem w chęci drukowania. Ale nie­
ubłagany wydawca11... etc.

Nieubłagany- wydawca uwiódł więc 
skromnego Mereditha, syna autora Caxtonów 
i piewcę Lucilli, a zapłaciwszy mu parę ty­
sięcy funtów za honor i manuskrypt, wydru­
kował The Fool o f Time wbrew życzeniom au­
tora, a tak przekonaliśmy się, że Lytton ukradł

całą Komedyę Nieb oską w najlepszej wierze, 
że go nigdy nie złapią na kradzieży. Owen Me- 
redith, wielki poeta angielski i biegły lingwista, 
nie znał autora poematu, zapisauego wraz z 
Hamletem i Boską Komedyą w dziejach litera­
tury! Ukradł go z dosłownego przekładu w 
Bemie des deux Mondes, zepsuł niektóre ustę­
py wodnistemu dodatkami, powtórzył od słów 
Anioła stróża w pierwszej scenie do zgonu 
Pankracego ("którego przezwał Panurge) i 
Galilee vicisti! w ostatniej, a potem wszyst- 
kiem , gdy go nieodżałowana pani Walker 
Oook, tłómaczka całego Krasińskiego, złapała 
na gorącym uczynku i odsłoniła Anglii, krę­
cił się jak piskorz, zapierał i wypierał, aż 
cała sprawa poszła w zapomnienie. Ten sam 
Owen Meredith skradł najpiękniejsze ustępy 
z Iryd y  ona i trzydzieści pieśni serbskich, 
aby je rozwodnić i wydać jako swoje. Musiał 
je zepsuć. Poeta angielskich parków, ogród­
ków, konfortu i miłostek, delikatny dandys 
Pall Mailu, nie mógł zrozumieć wieszcza pol­
skiego. Strój nieznajomego poety był za sze­
roki i poważny dla jego zdrobniałych człon­
ków, gęśl za ciężka dla zniewieściałej dłoni, 
majestatyczne królestwo żałoby nie było do 
twarzy mylordowi, który nie urodził się w 
boleści, któremu nie świeciła nigdy jedyna 

i pochodnia, pozwalająca poecie przeniknąć 
| zmrok przyszłości okiem proroczym — zwąt- 
j pienie w teraźniejszość wiarą w przyszłą 

sprawiedliwość! Jednakże nie wahał się 
j wkraść w królestwo m ogił, w szeroką dzie- 
| dzinę polskiej poezyi, i powtórzyć jej chór 

najboleśniejszy na tej samej harmonijce, któ­
ra odbrzęczała Lucylle. On, poeta dla tego 
tylko, że ma ucho do rymu i ry tm u ! Jak 
wam się podoba ten ustęp z życia wicekróla 
Hindostanu? Ozy wierzycie, że nic a nic mu 
to nie zaszkodziło w opinii angielskiej? Nas 
można zawsze okradać bezkarnie; nawet na­
sza literatura została wyjętą z pod praw na­
kazanych w dekalogu! A za co?.

(Dokończenie nastąpi.)



Wielu przyjaciół politycznych imieniu oświad­
czam, że przyjęcie paragrafu tego uważamy 
Za niezbędny warunek naszego głosowania 
Za ustawą w trzeciem czytaniu, gdyby go od­
rzucono, będziemy głosowali przeciw ustawie.

Tu przerwano obrady.
P. Cl a u d i  odpowiada na zapytanie 

Sckónerera (zob. na początku,) że komisya 
do ustawy o rybołówstwie nie odbywała po­
siedzeń z powodu zajęcia członków w innych 
komisyaeh, których prace są pilniejsze. Ko- 
tnijsya rozpocznie swoje prace po świętach.

i Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 5 — 
Następne jutro.

i

Rozprawy adresowe
w parlamencie angielskim.

W obu Izbach parlamentu angielskiego 
odbyły sią d. 8 b. m. rozprawy adresowe. 
Adres miał być wystosowany do królowej z 
powodu zwołania rezerw. Przy rozprawach 
Wyświecono szczegółowo — jak to przepo­
wiadały Times — obecną sytuacyę poli­
tyczną.

I z b a  l o r d ó  w.
Lord B e a c o n s f i e l d  przedkładając 

adres nadmienił przedewszystkiem, że polity­
ka rządu angielskiego w kwestyi wschodniej 
"'piera się na traktatach z r. 1856 i 1871. 
Już na początku kampanii rossyjsko-tureckiej 
zawiadomił rząd angielski Rossyę, że każda 
modyfikacya tych traktatów będzie wymagała 
zezwolenia mocarstw na nich podpisanych. 
Ponieważ Rossya nie chciała zadość uczynić 
żądaniu Anglii, a mianowicie nie chciała 
kongresowi przedłożyć całego traktatu san­
stefańskiego i ponieważ szanse zwołania kon­
gresu zDikły, musiała Anglia w obec tego 
stanowiska Rossyi pomyśleć o środkach wła­
ściwych. Gdy cały świat stoi pod bronią, 
musiała także Anglia przygotować się mili­
tarnie na każdy wypadek. W dalszym ciągu 
swego przemówienia, które trwało godzinę i 
15 m inut, wyłuszczył lord Beaconsfield po­
wody, które skłoniły królowę do wydania 
mesażu i wyświecił politykę rządu, która 
znalazła poparcie w parlamencie. Mówca wspo­
mniał o odpowiedzi lorda Derby’ego na okól­
nik ks. Gorczakowa rozesłany na początku 
kampanii, w której lord Derby odwołał" się 
na postanowienia traktatów z 1856 i 1871 
w których jest mowa o niezawisłości i nie­
tykalności Turcyi i gdzie jest wyrażoną zasa­
da, że żadne mocarstwo nie może łamać 
swych zobowiązań w obec Turcyi bez zezwo­
lenia innych mocarstw podpisanych na trak­
tatach. W a ż n ą  r z e c z ą  j e s t  s t wi e r d z i ć ,  
że t a  z a s a d a  z o s t a ł a  p o d n i e s i o n ą  
p [rzez  r z ą d  a n g i e l s k i  j e s z c z e  n a  po­
c z ą t k u  woj ny .  Ta zai ada jest podstawą 
całej, dyplomacyi angielskiej, na tej zasa­
dzie opiera się polityka Anglii i g d y b y R o s -  
sy |a n ie  b y ł a z g o d z i ł a  s i ę  n a p o w y ż s z e  
z a s t r z e ż e n i a  t r a k t a t ó w,  n i e  b y ł a b y  
A n g l i a  w c i ą gu  k a mp a n i i  z a c h o w a ł a  
n e u t r a l n o ś c i .  Gdy między stronami pro- 
wadzącemi wojDę zaczęły się rokowania o 
zawarcie pokoju, zawiadomiono Rossyę, że 
każdy traktat pokojowy musi być sankcyo- 
nowauy przez Europę. Następnie wspomniał 
mówca o korespondencjach dyplomatycznych 
przedłożonych parlamentowi i wskazał na 
wielka tajemniczość, jaką osłonięte były ro­
kowania pokojowe między Rossyą a Porta. 
Ro s s y a  z a p e w n i  a ł a  k i l k a k  ro tn ie , że 
t e n  t r a k t a t  p o k o j o wy  ma  być  u w a ż a ­
n y  t yl ko za  s zki c ,  za  p r o j e k t  pokoj u.  
A u s t r y a  u w i e r z y ł a  w i d o c z n i e  t ym 
z a p e w n i e n i o m ,  a l b o w i e m  z a p r o s i ł a  
mo c a r s t wa  n a  k o n f e r e n c j ę .  Krok ten 
zrobiła Austrya w charakterze jednego z mo­
carstw podpisanych na paryskim traktacie po­
kojowym. Przy rozprawach nad kwestyą, czy 
i gdzie ma się zebrać kongres, nie robiła 
Anglia wcale żadnych trudności w kwestyach 
podrzędnej wagi, jak n. p. kto ma przewo­
dniczyć kongresie, czy ma się zebrać 
kongres c*-, kouferencya i t. p. Obecnie nie 
ma w ogo e różnicy między kongresem a 
konferencją. Na wszystkie podobne kwestye 
zapatrywał się rząd angielski jako na kwe­
stye podrzędne, albowiem był i jest zdania, 
że interesa kraju są zanadto ważne i że nie 
należy icń podporządkowywać kwestyom tak 
drobnym. Rząd angielski życzył sobie tylko, 
ażeby obrady konferencyi czy kongresu od- 
bywałyjjsię swobodnie, i mniemał, że zebranie 
się konferencyi czy kongresu jest jedynym 
środkiem utrzymania pokoju europejskiego. 
Gdy Austrya zaproponowała Berlin zamiast 
Wiednia, nie sprzeciwiał się temu rząd an­
gielski. Ażeby jednak zapobiedz zwłoce, rząd  
a n g i e l s k i  w i e d z i a ł  b o w i e m  że  
m i ę d z y  R o s s y ą  a T u r c j ą  t o c z ą  
s i ę  t a j n e  r o k o w a n i a ,  że armia ros- 
syjska posuwa się dalej i że Rossyanie gro­
madzą się dokoła Sambułu — uznał rząd za 
stosowne wysłać flotę na wody tureckie. 
Rząd uważał za rzecz bardzo ważną nadać 
swej polityce nacisk jeszcze w inny, zrozu­
miały sposób... Rząd zawiadomił dalej am-
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basadora austryackiego, hr. Beusta, iż musi 
mieć z góry zapewnienie, że każdy artykuł 
traktatu sanstefańskiego będzie przedmiotem 
dyskusyi u a konferencyi. Tym sposobem za­
znaczył rząd ponownie zasadę wygłoszoną 
już na początka kampanii. Słowa użyte przez 
Rossyę: „appreeyacya i akcya“ są pod każ­
dym względem niejasne i niezrozumiałe; 
Anglia nie jest zadowoloną z odpowiedzi 
Rossyi i musi je uważać za odrzucenie słu­
sznych i niezbędnych warunków pod jakie- 
mi, zdaniem jej ma się zebrać kongres ce­
lem zbadania sanstefańskiego traktatu poko­
jowego. K a ż d y  a r t y k u ł  t r a k t a t u  
z a w a r t e g o  w S a n  S t e f a n  o, z wy­
jątkiem postanowień czysto technicznych, 
j e s t  z b o c z e n i e m  o d  t r a k t a t ó w  
z 1 a t 1856 i 1871, jeżeli nie naruszeniem 
tych traktatów, albowiem każdy artykuł po- 
powinien był być przedłożony kongresowi i 
uważany tylko za propozycyę (suggestion). 
Traktat sanstefański niszczy zupełnie to, co 
dotychczas nazywano Turcyą europejską; 
s t w a r z a  j a k ą ś  B u ł g a r y ę ,  k t ó r a  
n i e  b ę d z i e  z a m i e s z k a ł ą  p r z e z  
B u ł g a r ó w ,  zabiera Turcyi porty w Czar- 
nem i Egejskim morzu i nadaje greckim 
prow incjom : Tessalii i Epirusowi, nowe u- 
stawy narzucone przez R o s s y ę .  Czarne mo­
rze stanie się morzem rossyjskiem, podobnie 
jak morze Kaspijskie. K w e s t y  a b e s s a ra b -  
sk a  nie jest bynajmniej kwestyą podrzędnej 
wagi, albo kwestyą lokalną, jest to spiawa 
do której już Palmerston przywiązywał wiel­
ką wagę albowiem-łączy się z niezawisłością 
żeglugi na Dunaju. Gdyby traktat zawarty 
w San Stefano został istotnie wykonany, 
poniósłby szkodę nie tylko handel angielski 
z Persyą ale także byłaby narażoną wolna 
żegluga w cieśninach morskich, albowiem 
T u r e y a  s t a ł a b y  s i ę  p a ń s t w e m  
l e n n i c z e m  R o s s y i .  Trzeba było więc- 
zastanowić się nad tem, w jaki sposób na­
leży Rossyi przeszkodzić w wykonaniu jej 
planów. Zdawało się, że ogólna sytuacya ca­
łej Europy jest wcale korzystną dla kongresu. 
Wszakże prawie wszystkie mocarstwa z wy­
jątkiem Anglii ucierpiały mniej lub więcej 
w przeciągu ostatnich 10 lat w skutek wo­
jen, należało więc przypuszczać, że wszystkie 
mocarstwa skłonią się do załatwienia kwe­
styi wschodniej w drodze pokojowej. Ale 
kongres nie może przyjść do skutku, ponie­
waż Rossya nie chce wykonać swych zobo­
wiązań. Większa część posiadłości tureckich 
tak w Europie jako też w Azyi jest albo za­
jętą przez wojska nieprzyjacielskie, albo t e ż  
p a n u j e  t a m  n a j w i ę k s z a  a n a r ­
c h i a .  Nie podobna przewidzieć, co się stać 
może; d r o g a  a n g i e l s k a  p r o w a ­
d z ą c a  d o  A z y i  m o ż e  b y ć  z a m ­
k n i ę t ą ;  a r m i a  r o s s y j s k a  m o ż e  
p o m a s z e r o w a ć  d o  S y r y i  i E g i p t u  
i o b s a d z i ć  k a n a ł  s u e z k i .  Czyż 
wśród takich stosunków, gdy cały świat stoi 
pod bronią, może Anglia stać bezczynnie? 
Rząd ma jeszcze ciągle najgłębsze przekona­
nie, że kongres jest najlepszym i jedynym 
środkiem załatwienia tej sprawy w drodze 
pokojowej. Ale wiadomo wys. Izbie, jak małą 
jest nadzieja, aby kongres przyszedł istotnie 
do skutku, zwłaszcza od chwili, gdy się prze­
konano, że niema widoków, ażeby ta ważna 
kwestyą mogła być uregulowaną za pomocą 
traktatów europejskiego prawa publicznego. 
Rząd uważał za swój obowiązek oświadczyć, 
że Anglia nie odstąpi nigdy od warunku, 
ażeby cały traktat sanstetański został na kon­
gresie przedłożony reprezentantom mocarstw. 
Słuszność tego warunku uznano powszechnie, 
a nawet sama Rossya nie odmawia nam 
słuszności. Wśród takich stosunków, w obec 
możliwego naruszenia traktatu, stało się rze­
czą nieodzowną zarządzić środki ostrożności. 
Gabinet uważał za swoją powinność doradzać 
królowej wydanie mesażu. Rezerwa dostarczy 
armii 70.000 ludzi. Gdyby Anglia musiała 
rozpocząć wojnę, wystawiłaby do boju znacz­
ni# większą armię. W chwili, w której w 
tak ważnej części świata ma być dokonany 
zupełny przewrót, chodzi już nietylko o naj­
ważniejsze interesa Anglii ale poprostu całej 
Europy. Ani Cezar, ani Karol Wielki nie 
panowali naa tak wielkim obszarem nad ja ­
kim panuje Anglia. Jej bandery powiewają 
na wszystkich morzach ; we wszystkich stre­
fach posiada ona prowineye zamieszkane 
przez najrozmaitsze rasy i wyznania. To ol­
brzymie państwo musi być utrzymane a mo­
że być utrzymane tylko takiemi środkami, 
jakiemi powstało a mianowicie: odwagą,
karnością, cierpliwością, poszanowaniem u- 
staw i spełnieniem obowiązków narodowych. 
Obecnie jest zagrożone bezpieczeństwo tego 
państwa. „Nie uwierzę nigdy“ — tak zakoń­
czył lord Beaconsfield swoją mowę — „ażeby 
w chwili tak ważnej parowie Acgjij przestali 
czuwać nad jej sprawą i nie przypuszczam, 
ażebyście panowie nie przyjęli jednogłośnie 
adresu przezemnie proponowanego“.

Lord G r a n v i 11 e wyraża nadzieję, że 
obecne zawikłania nie doprowadzą do pono­
wnej wojny krymskiej. Składa on w tej mie­
rze odpowiedzialność na rząd. Zdaniem tego 
mówcy zrobiła Anglia wspólnie z Austryą 
fałszywy krok dyplomatyczny, Rossya zaś 
odniosła tryumf dyplomatyczny. Kraj ma
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prawo domagać się dalszych wyjaśnień.
Mówca żywi jeszcze ciągle nadzieję, że po­
kój będzie utrzymany, albowiem pokój jest
w interesie wszystkich mocarstw. Niemcy,
Prancya, Włochy i Austrya nie mają wido­
cznie chęci iść ręka w rękę z A ngin. Ros­
sya zdaje się być skłonną uczynić zadość 
wszystkim słusznym i sprawiedliwym wy 
maganiom co do zmiany traktatu.

Lord D e r b y  oświadcza, że zwołanie 
rezerw nie jest jedynym, czyli raczej głów­
nym powodem jego ustąpienia; fakt ten
przyspieszył je tylko. Czyż wszystkie środki 
dyplomatyczne zostały już wyczerpane? Cała 
sprawa weszła wprawdzie na fałszywe tory. 
Kongres może być środkiem naprawy po­
przednich postanowień mocarstw. Rząd nie­
miecki sympatyzuje jeszcze ciągle z Rossyą. 
We Francji niema ani jednego polityka, 
któryby życzył sobie powtórzenia wojny 
krymskiej. We Włoszech panuje takie same 
usposobienie. Mówca wątpi, ażeby Anglia li­
czyć mogła na alians z Austryą. Byłoby to 
ze strony Austryi wielką nierozwagą' gdyby 
chciała prowadzić wojnę z Rossyą nie za­
pewniwszy sobie poprzednio neutralności ze 
strony Niemiec. W końcu zaprzecza mówca, 
jakoby prestige Anglii doznało jakiegokol­
wiek uszczerbku.

Lord 0 a i r n s żałuje , fte lord Derby 
nie życzy sobie zebrania kongresu. Kongres 
mógłby oddać ważne usługi przy uregulo­
waniu kwestyj bieżących. Mówca nie może 
pojąć polityki objawionej dzisiaj przez opo- 
zycyę.

Lord S i 1 b o r n e przemawia przeciw 
polityce rządu.

Lord C a r n a i  v o n  nie sądzi, ażeby 
Rossya zgodziła się u i  unieważnienie całego 
traktatu zawartego z Turcyą i wskazuje na 
okólnik lorda Salisbury ego . w którym pod­
niesiono. że jeżeli Anglia zjawi się na kon­
gresie. to cliyba tylko z mieczem w ręku 
Takiej polityki nie może mówca popierać.

'Lord H o ii g b t o n pochwala politykę 
rządu.

Książę d ’ A r g y l l  nadmienia, że rząd 
ukrywał ciągle swoje zamiary wobec parla­
mentu. Mówca zgadza się wprawdzie z za­
patrywaniem, że wyłączny protektorat Ros­
syi nad europejskiemi prowincjami Turcyi 
mógłby stać się powodem do rozmaitych 
nieporozumień, ale nie wątpi ani na chwilę, 
że ta kwestyą może być uregulowaną przez 
Europę. Rząd angielski ma zupełne"prawo 
domagać się, ażeby cały traktat sanstefański 
został przedłożony kongresowi, ależ i Rossya 
ma prawo domagać się, ażeby nie podnoszo­
no zarzutów przeciw tym ustępom traktatu, 
które tyczą się interesów ubocznych. Gdyby 
rząd angielski był wystąpił z taką surowo­
ścią przeciw Turcyi wówczas, gdy Porta nie 
chciała wykonać przyjętych zobowiązań, z 
jaką dzisiaj występuje przeciw Rossyi, to za­
iste nie przyszłoby nigdy do wojny.

Lord S a 1 i ś b n r y zbija poglądy ks, 
Argylla. Nie podziela on zapatrywania tych 
panów, którzy głoszą, że w prowincjach tu­
reckich mogą być dobre rządy tylko pod 
protektoratem i zapomocą Rossyi. Na konfe­
rencji stambulskiej obmyślano znakomite 
podwaliny dla dobrych rządów w prowin­
cjach tureckich bez naruszenia powagi Porty. 
W dalszern przemówieniu skreślił lord Sa­
lisbury wypadki podczas konferencyi stam­
bulskiej i po tej konferencyi i nadmienił, że 
po  w o j n i e  p r z e s t a ł a  i s t n  i e ć n e u- 
t r a 1 n o ś ć o k t ó r e j  m o g ł a  b y ć  m o ­
w a  t y l k o  p o d c z a s  w o j n y .  Ktoż mógł 
przewidzieć, że Rossya zawrze taki traktat, 
jaki zawarła istotnie w San Stefano ? R/.ąd 
angielski, który w sposób całkiem lojalny 
oczekiwał kongresu, musiał ze wstrętem za­
jąć obecne stanowisko. Mowa lorda Derby’e- 
go była dla niego niepojętą, nie przypusz­
czał bowiem, ażeby minister mógł wygłosić 
coś podobnego. Lord Derby Me uszanował 
nawet zwyczajów, zdradził bowiem tajemni­
ce gabinetowe. Celem okólnika roowcy nie 
było rozdarcie traktatu sanstefańskiego; chciał 
on tylko dowieść, że traktat ten musi w ca­
łości być wzięty pod rozwagę całej Europy. 
Środki przygotowawcze ze strony rządu nie 
mają bynajmniej cechy wojennej ;̂  są one 
tylko środkiem ostrożności. A temi środkami 
me zamierza rząd ani wywoływać wojny, 
aDi też grozić " komukolwiek. Mówca ma 
ważne powodyj, do przypuszczenia, że woj­
na może być unikniouą. Gdyby jednak woj­
na stała się nieuniknioną, wówczas pokłada 
nadzieję w „dobrym geniuszu“ Anglii, ze 
skończy się dla niej pomyślnie.

Po kilku uwagach ze strony lordów: 
Kimbarlay, Strathnairn i Denmana, z o s t a ł  
a d r e s  j e d n o g ł o ś n i e  p rz y ję ty .

I z b a  gmi n .

Sir S t a f f o r d  No  r t  h co te, przedkła­
dając adres, oświadcza: „Kroku tego nie
przedsięwzięto, aby kraj zaalarmować, wma­
wiając w niego, że obecne stosunki kryją w 
swem łonie wielkie narodowe niebezpieczeń­
stwo; ale jest koniecznością przygotować ar­
mię tak, aby w razie potrzeby mogła na­
tychmiast być użytą. Zwołanie rezerwy nie 
jest środkiem wojennym, ale jedynie środ­
kiem ostrożności. “ Szereg argumentów przy­

toczonych przez Northeota nie różni się od 
argumentów przywiedzionych przez earla o f  
Beaconsfield, został atoli przyjęty mniej em- 
fatycznie. „Anglia, powiada mówca dalej, 
życzy sobie prawdziwego kongresu, któryby 
mógł przedsięwziąć rozwiązanie kwestyi o- 
ryentalnej. Anglia sprzeciwia się tylko kon­
ferencyi opierającej się na bardzo słabych 
podstawach. W interesie Europy a nawet 
Rossyi leży, aby jej stanowisko nie było 
dwuznaeznem; bardzo jest pożądanem, aby 
konfereneya, o której rząd ma nadzieję, że 
się zbierze, opierała się na pewnych podsta­
wach. Anglia chce bronić się przeciw pod­
burzającemu sposobowi przemawiania Rossyi, 
która niewątpliwie poniosła ofiary, której je­
dnak otwarcie trzeba powiedzieć, że na za­
warte w traktacie san - Stefańskim pretensye 
zgodzić się nie można. Zadając, ażeby Euro­
pa została przypuszczona do udziału w ure­
gulowaniu kwestyi wschodniej, pragnęliśmy 
tylko tego, na co Rossya w sierpniu była 
gotowa przystać. Rząd żywi nawet teraz na­
dzieję, że zostaną usunięte trudności, które 
stoją na przeszkodzie zebraniu się konferen­
cyi ; nie może jednak ukrywać, że w obe­
cnej chwili jeszcze do tego nie przyszło. 
Rossya nie zgodziła się jeszcze na dyskusję 
nad całym traktatem, mówca mniema jednak, 
że Rossya widząc, iż nie chcemy interw e­
niować w samolubnym celu, po spokojniej- 
szem zbadaniu naszych zapatrywań, zgodzi 
się na nasze warunki. Głos Europy jest w 
zupełnej zgodzie z życzeniem Anglii, aby 
kwestyą sporna została uregulowana na sze­
rokiej, trwałej podstawie i aby kouferencya 
mogła się zastanawiać nad każdym artyku­
łem w jego indywidualnej doniosłości i w 
związku z całym traktatem. Jeśli odmówio­
ną nam zostanie sposobność wzięcia udziału 
w ogólnej europejskiej regulacyi, to obowiąz­
kiem jest rządu postarać się o to, aby inte­
resa Anglii nie poniosły żadnego szwanku. 
Pewne zmiany mogłyby wywrzeć moralny 
wpływ na Indye; interesów tegu państwa, 
gdyby zostały zagrożone, umielibyśmy bro­
nić, a dzisiejsza polityka rządu jest tą samą, 
która podyktowała żądanie uchwalenia kre­
dytu. Jest io polityka daleka od żądzy wy­
wołania wi.juy, ale zmierzająca usilnie i sta­
nowczo do Jego, aby Anglia" zachowała swo­
je prawa i .-pełniła swe obowiązki." (Żywe 
oklaski).

G l a d s t o n e  powiada, że nie byłby 
krytykował mowy Northeota, gdyby ona była 
prostem polityeznein expose; ponieważ jednak 
odnosi się się do kroku, o którym mówi de­
pesza znana w całym świecie, więc mówca 
musi pozwolić sobie uwag z powodu tego 
kroku i owej depeszy. Mówca nie chce wno­
sić żadnej poprawki do adresu, gdyż podczas 
narad nad kredytem dodatkowym dla rezer­
wy lepsza będzie do tego sposobność. North- 
cote nie dowiódł, aby zaszedł wypadek na­
glący a mówca zaprzecza jakoby polityka do­
magająca się zwołania rezerwy była tą samą, 
która podyktowała żądanie uchwalenia kre­
dytu. Większość narodu życzy sobie usil­
nie konferencyi pod honorowemi warunkami, 
mówca czuje się szczęśliwym, że Northeote 
budzi nadzieję w jej zebranie się. Propozy- 
cya Niemiec co do konferencyi wstępnej jest 
drogą zdrowych zasad i zdrowego zmysłu; 
mówca pochwala politykę rządu względem 
Grecy i, niemniej i polityczne określenie praw­
dziwych celów Anglii, zawarte w końcu okól­
nika Salisburego. Resztę okólnika potępia 
Gladstone w ostrych słowach a propozycyę 
rossyjska co do Bessarabii nazvwa niepolitycz­
nym, karygodnym aktem, który nie jest 
wprawdzie angielską ale europejską kwestyą. 
Artykuły traktatu sanstefańskiego odnoszące 
się do Armenii są umiarkowane; ale wszystkie 
warunki były znane rządowi przed przeprawą 
przez B ałkan; mówca pyta się zatem, dla­
czego z ogłoszeniem okólnika Salisburego o- 
ciągano się od czerwca. Gladstone potępia w 
końcu swej mowy izolowaną politykę angiel­
ską i poleca europejski kongres.

H a r d y  zbija rozwinięte przez Glad- 
stona zapatrywania, który mimo twierdzenia, 
iż mu chodzi jedynie o zebranie się kongresu, 
uczynił jednak wszystko, aby tylko poniżyć 
rząd ; tymczasem polityką Gladstuna pogar­
dzają dziś nawet jego dawniejsi przyjaciele. 
Anglia jest za pokojem, ale jej posiadłości 
znajdują się we wszystkich częściach ziemi 
i nie może ona przystać na to, aby bez jej 
zezwolenia zostały zmienione traktaty, w 
których brała udział. Anglia nie jest odpo­
wiedzialną za uieudanie się kongresu ; nie 
należy przedwcześnie sądzić, że Anglia jest 
izolowana. Zwołanie rezerwy nie jest krokiem 
obliczonym na zatrwożenie E uropy; mówca 
przyznaje, że pokój jest wielkim celem na­
rodu angielskiego; ale trwały pokój musi 
się opierać na utrzymaniu praw. Anglia nie 
pędzi pełuemi żaglami do wojny, ale prze­
ciwnie zarzuciła kotwice.

W dalszym ciągu rozpraw dnia 10 b. 
m. posłowie radykalni krytykowali postępo­
wanie rządu. Przywódca opozycyi lord Ha r -  
t i n g t o n  oświadczył, że zgadza się na wy­
wody Gladstona. Mówca jest silnego pizeko- 
nani, że koncert europejski jest najlepszą po­
lityką i ma nadzieję, że da się on osiągnąć, 
że kongres jest możebnym i trudności dadzą
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się usunąć. Kilku artykułom traktatu z San- 
Stefano można niejedno zarzucić, ale trzeba 
się zastanowić, iż traktat zawarty został po 
wojnie, prowadzonej jedynie przez Turcyę i 
Rossyę, dlatego sprawę tę należy traktować 
w duchu pojednawczym. Mówca zapytuje: 
czy dokonano już przygotowań wojennych w 
celu utrzymania polityki interesów angielskich 
lub europejskich i czy rząd zabezpieczył się 
przeciw odosobnieniu.

Wo l f  mówi, że nie jest obowiązkiem 
rządu bronić interesów innych narodów, lecz 
pozyskać współudział innych mocarstw po­
dzielających zapatrywania Anglii.

Izba niższa odrzuciła poprawkę Law so­
na 319 głosami przeciw 64. Hartingion, For­
ster i wielu liberałów wstrzymało się od 
głosowania. Gladstone i Bright głosowali za 
poprawką. Campbell cofnął swą poprawkę. 
p o c z e m p r z y j ę t o  a d r e s  j e d n o  g ł o ś n i e .

K R O I I K A
t  Hr. Edward Fredro, były ofi­

cer wojsk polskich, ozdobiony krzyżem Yirtuti 
Militari, zmarł w 76 roku życia poza wczoraj 
we Lwowie.

— Wybór nznpclniąjący je­
dnego członka Eady powiatowej w Brodach 
z grupy gmin wiejskich rozpisany został na 
dzień 7 maja b. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach wskazanyeh w kartach legitymacyj­
nych , które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Obraz Matejki „Bitwa pod Grun­
waldem, “ lubo dotąd nie ukończony jeszcze, jak 
donosi Czas, naoyty został przez p. Rosen- 
bluma z Warszawy, podobno za 40.000 rubli.

* Ucieczka więźnia. Wczoraj zbieg* 
w drodze ze szpitalu do Brygidek przez jednę 
z przechodnich kamienie przy ulicy Ezeźnickiej 
Józef Janiszewski, krawiec. Oddany był do są­
du karnego przed kilku tygodniami, za liczne 
kradzieże popełnione we Lwowie. Zbiegły liczy 
lat 19.

* Przyjaciółka dzieci. Wczoraj 
aresztowano Maryę Andreaszek, służącą, z po­
wodu, że ciasteczkami zwabiła trzyletnią dzie­
wczynkę do sieni jednej z kamienic przy ulicy 
Jagiellońskiej i wyjęła jej z uszu parę kolczy­
ków w cenie 5 zł. Kolczyki odebrano od zło­
tnika S. przy ulicy Żółkiewskiej, gdzie je zło­
dziejka sprzedała.

* Kradzież. W ostatnich dniach ze­
szłego miesiąca zginęła Ruchh Steplerowej. stra­
ganiarce z kufra zamkniętego książeczka tutej­
szej kasy oszczędności na 165 zł. Przedwczoraj 
dopiero spostrzegła właścicielka szkodę, a śle­
dztwo policyjne wykazało, że sprawcą kradzieży 
jest jej współlokator Pinkas Uszel', robotnik ko­
lejowy, którego uwięziono. Większą część pie­
niędzy, które złodziej sam podjął z kasy oszczę­
dności, wydał na różne sprawunki dla siebie i 
swojej kochanki na nadchodzące święta wielka­
nocne. Gotówką odebrano tylko 17 zł.

— Shylob chrześcijański. Pod
tym napisem wiedeński Fremdcnblutt podaje 
czytelnikom swym wiadomość zaczerpniętą z Gaz. 
Lw. o aresztowaniu w tych dniach we Lwowie 
lichwiarza z ulicy Blacharskiej, który wypoży­
czał przeważnie wdowom po urzędnikach dro­
bne kwoty na wysoki procent, a przytem brał 
w zastaw ich arkusze płatnicze i — dzieci. Wspo- 
mniony dziennik jednak, nie wiedziep na jakiej 
podstawie, zupełnie przekręcił szczegóły podane 
w naszem piśmie o osobie bozeenego lichwiarza, 
podnosząc mianowicie wyraźnie, że jest to „chrze- 
ścijanin“ nazwiskiem Piotr Sukin, podczas gdy 
aresztowany Shylok wcale me jest chrześcijani­
nem i nazywa się Jossel Sunik.

|  Zmarli w ostatnich dniach: w Tu­
rynie najstarszy włoski generał artyleryi mar­
szałek Józef Pastore, przeżywszy lat 80; w Pa­
ryżu Ludwik Asseline, ulubiony pisarz ludowy 
francuski.

—  Szczątki orderu Złotego R una 
'znaleźli w tych dniach przechodnio w Praterze 
wiedeńskim na placu wystawy powszechnej, i 
złożyli je wpolicyi, gdzie odebrać je może wła­
ściciel.

— Wdowa po Lincolnie, nie­
szczęśliwym prezydencie Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, która w skutek tak tragicznej śmierci 
swego męża popadła była w obłąkanie, mieszka 
obecnie w zupełnem odosobnieniu w jednem z 
miasteczek francuskich i nie chce już powrócić 
do Ameryki w obawie, ażeby jej tam znowu 
nie osadzono w zakładzie obłąkanych. Szał nie­
szczęśliwej obecnie tern się objawia, że skupu­
je ona ciągle rozmaite niepotrzebne rzeczy, któ­
re chowa zaraz starannie do szaf lub na stry­
chu. Lekarze mało mają nadziei, ażeby pani 
Lincoln mogła kiedykolwiek w zupełności od­
zyskać zdrowie.

-— W świecie kupieckim w Nie­
m czech wielkie wrażenie s p r a w i ło  w tych dniach 
aresztow anie kupca Giitschowa w Hamburgu 
F irm a  G utschow  ogłosiła upadłość n a  2  m il io n y  
m ark.

— Muzeum obić Scieuisyfii.
Dwór papieski posiada wielką ilość obić ścien­

nych z różnych czasów i stylów, nowy papież 
przeto zarządził, ażeby cenne te dla dziejów 
sztuki zabytki ułożono w osobny zbiór, który 
będzie zawiązkiem jedynego dotąd w tym ro­
dzaju muzeum na świecie. Pomiędzy staremi 
tapetami watykańskiemi znajdują się okazy fla­
mandzkie z czternastego i piętnastego stulecia, 
dalej tapety malowane przez Rafaela i uratowa­
ne z rąk łupieżców Rzymu w r. 1527, a na­
reszcie wiele gobellinów, które dwór francuski 
przez dwa wieki przeszło corocznie składał sto­
licy apostolskiej w upominku. Dotychczas wszy­
stkie te zabytki wisiały rozprószone na ścia­
nach watykańskich apartamentów lnb złożone 
były w garderobach papieskich z wyjątkiem 
malowideł Rafaelowskich, które tworzą osobną 
sekcyę w galeryi sztuk pięknych.

•—  G ł ó d  zagraża m ieszkańcom  krainy  
Marokko. Parow iec ang ielsk i H yd a sp es , k tóry  
w  tych dniach z północnych w ybrzeży Afryki 
pow rócił do Southam ptonu, przyw iózł w iado­
mość, że w skutek  straszliw ej posuchy klęska 
głodow a w Marokko p rzyb iera  coraz większe 
rozm iary. Ilość pszenicy, k tó rą  w roku 1875 
płacono tam  po 10  franków , kupić można teraz 
zaledwie za 60 franków . M ieszkańcy tłum n ie  
uciekają do M ogadoru. Zarządzono m odły w ca­
ły m  kraju o deszcz, a su łtan  po dw akroe sam  
odbył w tym  celu pielgrzym kę do moszei.

— ■ B a n d y t y z m  od czasu wojny o sta ­
tniej znowu rozw ielm ożnił się na  Kaukazie. 
Gołos opowiada, że w nocy n a  28 m arca  wóz 
pocztowy opadnięty zosta ł pod A gludżi przez 25 
rabusiów  dobrze uzbrojonych, których jednak  
odparła  eskorta w ojskow a. Dwaj rabusie  zastrze­
len i zostali n a  m iejscu, zw łoki ich  jednak  za­
b ra li z sobą ich tow arzysze w obawie, ażeby 
nie poznano" zabitych. Z żołnierzy także jeden 
zg in ą ł w walce.

—- 'W y p a d e k  na m o r z u .  Paro­
wiec holenderski Spartan, który z ładunkiem 
cukru płynął z Hamburga do Londynu, dnia 
6 b. m. rozbił się na mieliźnie pod Harbo- 
rough. Z osady jego trzynaście osób urato­
wano.

— M i l i a r d  l i t e r .  W zapiskach pe­
wnego biedaka, który niedawno w 80 roku ży­
cia zakończył życie w Berl.ini , znaleziono na- 
stępującą charakterystyczną notę: „Należałem 
do tych nieszczęśliwych, którzy dla kawałka 
ehleba skazani są całe życie przepisywać pię­
knie to, co inni wymyślili i nieczytelnie rzucili 
na papier. Ciężki to ekleb, a jednak czułem się 
z nim dość szczęśliwym. W szesnastym roku 
życia zacząłem kopiować, a dopiero przed dwoma 
laty osłabiony wzrok zniewolił mnie zaprzestać 
tej pracy. Sześćdziesiąt dwa lat być kopistą! 
Czy też kto zastanowił się nad tern, co to zna­
czy? W  młodszych latach pisałem nieraz po 
14 do 18 arkuszy na dzień, później rzadko 
kiedy mniej niż 8 lub 9. Mogę więc śmiało 
liczyć w przecięciu 10 arkuszy dziennie, a cho­
ciaż bardzo wiel ■ dni niedzielnych i świąte- 
cznfiCh spędziłem na pracy, przyjmuję, że pisa­
łem tylko po 300 dni na rok. Wypadnie z tego, 
żem przepisał 186.000 arkuszy, czyli 1,828.000 
stronnic, około 24 milionów wierszy a mniej 
więcej miliard liter. Gdybym tę robotę wyko­
nał był na paśmie papierowem, cal szerokiem, 
w sześć wierszy, pasmo to sięgałoby z Berlina 
do rodzinnego miasta mego, Wrocławia, a Ber­
lin można by niem obwieść przeszło sto razy. 
Gdyby z miliarda literek, które w życiu napisałem, 
każda zamieniła się na fenik, byłbym jednym 
z największych bogaczy i mógłbym sobie wy­
stawić pałac, jakiego oko ludzkie nie widziało. 
Że jednak „trochę" mniej zarabiałem, przeko­
nacie się z tego. co pozostało po mnie na świe­
cie. Włóżcie tylko io trumny resz tk i papieru, 
pióro i kałamarz, a już chyba nic nie pozo­
stanie."

— llTow y w u l k a n .  W edług  donie­
sień z południow ej Ameryki, u tw orzy ł się nowy 
w ulkan w pobliżu cieśniny M agellańskiej. Z a n ­
gielskiego okrętu  Jenguin w idział k ap itan  Pa- 
get dnia  10 stycznia przepływ ając przez k an a ł 
M essiers nowy, gw ałtow nie wybuchający w ulkan 
na  południow ej kończynie środkowej w yspy w 
g rup ie  N arrow s. Dowódca zaś s ta tk u  am ery­
kańskiego Omach a donosi z p rzystan i P o rt- 
G rapplor, w P a tag o n ii, dn ia  18 stycznia co n a ­
stępuje : D ziś rano  o godzinie w pół do 5, kiedy 
przepływ ałem  k a n a ł pomiędzy w yspą W elling ­
ton a lądem  s ta łym , w znosił się olbrzymi słup  
dym u w k ie ru n k u  w schodnim  i w zbijający się 
z nadzw yczajną chyżością do wysokości kilku
tysięcy stóp. O godzinie 9 min. 20  rano po­
w tórzyło się zjaw isko, a  kiedy o godzinie w pół 
do 12 znajdow aliśm y się naprzeciw  zatoki L i- 
bertad , spostrzegliśm y przez rozpadlinę w ska- 
listem  w ybrzeżu, w  odległości 30 do 40 m il 
angielskich , pokryty częściowo śniegiem  szczyt 
góry, z którego w zbijały  się k łęby  dymu i pary. 
N a pokładzie chilejskiej korw ety M agellam  s ły ­
szano jeszcze w g rudn iu  w pobliżu zatoki S an ta  
Cruz w ielokrotnie g łuchy  łoskot podziem ny, który 
w idocznie poprzedzał tw orzenie się nowego w ul­
kanu.

— Kolej żelazna w Afryce.
P ołudn iow o-afrykańska  rzeczpospolita Liberia, 
zam ierza budow ać drogę żelazną do środkowej 
A fryki i  w tym celu zw róciła się do kongresu  
S tanów  Zjednoczonych A m eryki, pod których 
protektoratem  zostaje, z prośbą o subw encyę na 
przedw stępne roboty około w ykonania tego pro­
jektu . Nowa droga żelazna otw orzyłaby d la  h a n ­

dlu i cywilizacyi europejskiej bogate krainy 
Sudanu.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 11 kwietnia.)
(L ) Po zagajeniu posiedzenia przez p. 

J a s i ń s k i e g o  zabrał głos p. ma a k  pod­
nosząc że dotychczasowe przepisy o czyszcze­
niu naszego stołecznego miasta, które jest 
czwartem z rzędu miastem w monarchii, bar­
dzo są niedostateczne a po części nawet prze­
starzałe. Tak n. p. stanowi jeden z paragra­
fów tych przepisów, że właściciele domów 
nie utrzymujący porządku w swych realno- 
ściaeh mają być karani grzywną a służba 
ich chłostą cielesną. W  obec zniesienia chło­
sty jestto czysty anachronizm. Jest więc 
rzeczą bardzo pożądaną, ażeby reprezentacya 
wydała nowe przepisy o porządku i czysto­
ści w domach prywatnych. Czas ku temu 
najwyższy, gdyż zdaniem lekarzy zagraża nam 
w tym roku wielkie niebezpieczeństwo epi­
demiczne. Mówca wzywa magistrat, ażeby 
wypracował projekt nowych przepisów o utrzy­
maniu czystości w całem mieście, głównie 
zaś w domacn prywatnych, przedłożyć ten 
projekt sekcyi właściwej a następnie pełnej 
Radzie.

P. P r e z y d e n t  przyrzeka, że postąpi 
sobie w myśl powyższego wniosku.

Po mniej ważnej sprawie budowniezej 
nastąpiło losowanie posagów z fundacyi 
miejskiej im. Areyksiężniczki Gizeli. W myśl 
statutów są co roku do rozdania trzy posagi 
po 150 zł. Z przypuszczonych przez magi­
strat do losowania 12 panien, sierót, pomię­
dzy 16 a 24 rokiem życia, wyciągnął dr. 
B e ise r z urny następujące nazwiska: Flo- 
rentyny Heleny Maryi SokuLkiej, Joanny 
Richterównej i Adeli Elżbiety Fiirstównej.— 
Następnie przystąpiła Rada do wyboru je­
dnego delegata do Rady administracyjnej 
fundacyi śp. hr. Skarbka w miejsce dr. Se- 
milskiego. Sekcya II, wychodząc z zapatry­
wania, że dr. Zuker zastępował już od dłuż­
szego czasu dr. Semilskiego w tej radzie, 
zaleca jego wybór jako delegata. Sprawa ta 
była już na poprzedniem posiedzeniu przed­
miotem bardzo ożywionej dyskussyi wywoła­
nej przemówieniem dr. Ozerkawskiego, któ­
ry z uwagi, iż obecnie w zakładzie droho- 
wyzkim mają być zaprowadzone warsztaty, 
żądał, aby Rada wybrała człowieka fachowe­
go, obznajomionego z prowadzeniem rozmai­
tych warsztatów, jak ep. p. Wierzbickiego. 
H ep p eg o , lub którego z p ro feso ró w  p o li te c h ­
niki. Mimo ożywionej dyskussyi na poprzed­
niem posiedzeniu nie przyszedł wybór do 
skutku.

Na wczorajszem posiedzeniu ponowił 
dr. Oz e r ka ws k i  swój wniosek, który wy­
wołał istną powódź rozmaitych mów i zdań. 
Przemawiało znowu nie mniej jak 11 mów­
ców bądź to za wnioskiem sekcyi bądź to 
za zapatrywaniem dr. Ozerkawskiego.

Najmocniej sprzeciwiał się W ioskowi 
dr Ozerkawskiego p. Do b r z a ń s k i ,  dowo­
dząc długo, że nie potrzeba w radzie admi­
nistracyjnej człowieka fachowego.

W tym samym duchu przemawiali pp. 
Płotnicki, dr. Jekieles. Dąbrowski, dr. Lu­
biński; za wnioskiem zaś dr. Ozerkawskiego 
przemawiał dr. Milloret.

P. P i ą t k o w s k i  wyraził zdanie, że za­
stępców delegatów wybiera się w tern przy­
puszczeniu i w tej intencyi, ażeby nigdy nie 
zastępowali właściwych delegatów! Z tego 
też powodu, zdaniem mówcy, nie powinien 
koniecznie być wybrany dr. Zucker

Po tych wszystkich przemówieniach, 
które zajęły przeszło Vj3 godziny czasu 
przystąpiono do głosowania, a rezultat był 
następujący: Na 53 głosujących otrzymał p. 
Simon 26 głosów, dr. Zucker 21. Nie było 
więc absolutnej większości i wybór będzie 
musiał odbyć się na nowo.
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o d p o w i e d z i  ks. G o r c z a k o w a  na notę 
lorda Salisbury’ego. Nie mogąc dla braku 
miejsca zamieście dzisiaj tego dokumentu w 
całości, podajemy tymczasem główną jego 
osnowę.

Nota ks. Gorczakowa zaprzecza najprzód, 
jakoby traktat sanstefański utworzył potężne 
państwo słowiańskie pod kontrolą Rossyi. 
Stypulacye co do Bułgaryi są tylko rozwi­
nięciem zasady przyjętej przez konferencyę 
stambulską. Sam Salisbury przyznaje, że obe­
cnie, po wojnie, nie można już poprzestać 
na programie konferencyi stambulskiej. Oko­
liczność, że traktat jest tylko preliminaryjnym 
wskazuje, że Rossya nie przesądza ostateczne­
go zastosowania i zostawia miejsce na zmia­
ny, jakie na podstawie studyów technicznych 
i dla pojednania rozlicznych interesów uzna­
ne zostaną za niezbędne. Bułgarya podobnie 
jak Rumunia nie będzie podlegać kontroli

rossyjskiej. Rossya dla tego ustanowiła maxi- 
rnum okupacyi Bułgaryi na dwa lata, ponie­
waż gdyby czas trwania okupacyi był nieo­
znaczony, mogłoby powstać podejrzenie, że 
zamierza anektować tę prowincyę Rossya 
jest gotową skrócie termin okupacyi. Granice 
Bułgaryi zaznaczone są tylko w wyrazach 
ogólnikowych. Konferencja stambulska ozna­
czyła sama porty na morzu Czarnem i Bgej* 
skiem przeznaczone wyłącznie dla rozwoju 
handlowego, z którego Anglia i państwa nad 
morzem bródzieinnem największą odniosłyby 
korzyść. Wybór gubernatora Bułgaryi potrze­
buje zatwierdzenia ze strony Porty i Europy- 
Rossya nie myśli wcale o wciągnięciu Buł­
garyi w system politycznego swego państwa, 
w istniejących instytucjach bułgarskich pra­
wie nic nie zmieniono i czuwano tylko nad 
lepszem ich wykonaniem. Gorczaków wyraża 
dalej zdziwienie z powodu zarzutów przeciw 
stypulaeyom co do Epiru i Tessalii. Gdyby 
Rossya dla tych prowincyj nic nie była zro­
biła, oskarżonoby ją o to, że Greków poświę­
ca Słowianom, gdyby zaś była dla tych pro­
wincyj zażądała Lkiej jak dla Bułgaryi au­
tonomii, zarzuconoby jej, że chce zburzyć 
Turcję.

Przesadą jest twierdzić, że postanowie­
nia co do retrocessyi Bessarabskiej, rozsze­
rzenia Bułgaryi aż do Czarnego morza i od­
stąpienia Batum uczynią Rossyę panią czar­
nomorskich okolic. Anglia wolałaby, być mo­
że, aby zdobycze w Armenii, mające wartość 
obronną: pozostały w rękach tureckich, ale 
z tych samych powodów pragnie -Rossya dla 
własnego bezpieczeństwa mieć je w swojem 
posiadaniu. Anglia chcąc oszczędzić Turcyi 
odstąpienie terrytoryów, potrzebowała tylko 
połączyć się z Rossyą. Gdy jednak Anglia 
nie zrobiła tego, nie może teraz zaprzeczać 
Rossyi prawa żądania, aby utworzony został 
taki stan rzeczy, któryby w przyszłości o- 
szczędził jej nowych ofiar. Odparłszy następ­
nie zarzut Saiisbury’ego przeciw kontrybucyi 

: wojennej stwierdza Gorczaków z zadowole­
niem konkluzyę depeszy7 angielskiej, wyraża­
jącą życzenie, aby los ludności Turcyi został 
zabezpieczonym. W końcu streszcza Gorcza­
ków sytuacyę w ten sposób, że traktaty od 
lat 22 były po kolei naruszane przez Tur- 
cyę, zjednoczone księstwa i konferencyę l i m -  
bulską.

Salisbury sam uznaje, że wielkie zmia­
ny są konieczne. Pragnęliśmy dowiedzieć się, 
w jaki sposób Salisbury myśli pogodzić trak­
taty i prawa Anglii i mocarstw z urzeczy­
wistnieniem dobra luduości tureckiej, jak Sa­
lisbury po za traktatem sanste.juiskim za" 
mierzą osiągnąć cel pożądany, licząc się z Pra'  
wami Rossyi nabytemi wojną. D ep esza  lor­
da Salisbury nie zawiera odpowiedzi na te 
pytania.

Z S an  S t e f a n  o donosi sprawozdawca 
Polit. Gorresp. 4 kwietnia, że mylneini były 
doniesienia o rozpoczętym już powrocie wojsk 
rossyjskieh do O dessy. Dotychczas wysłano 
do Odessy razem 3.000 chorych i rekonwa­
lescentów. O powrocie gwardyi jak w ogóle 
o osłabieniu sił rossyjskieh w Bułgaryi nio 
ma mowy. Jeżeliby jednak w najbliższym 
czasie odesłano isto.nie jakich 20 — v30.000 
żołnierzy do Rossyi, stałoby się to jedynie 
dla ocalenia pozorów ścisłego dopełniania 
stypulacyj traktatu pokojowego, ale sam fakt 
nie miałby zgoła żadnego znaczenia, tem 
bardziej, ze wojska te pozostałyby w Odessie, 
gotowe w każdej chwili powrócić znowu do 
Turcyi. Dalej stwierdza korespondent, że w 
armii rossyjskiej panuje bardzo zły stan zdro­
wia. Tysiące chorych leżą po szpitalach, a 
procent śmiertelności jest ogromny, 15 na 100. 
Przyczyną tego jest w znacznej części za­
niedbanie przepisów hygienicznycb, żołnierze 
z braku słomy spią na gołej wilgotnej zie­
mi, chociaż z Odessy możnaby łatwo przy­
wieść okrętami tyle słomy, ile potrzeba. . W 
ogóle iutendantura i służba saniiarua należą, 
do najsłabszych stron armii rossyskiej.

i
Z B u k a r e s z t u  podają 'fi>:nes sze­

reg telegramów, według który, cała armia 
rossyjska z północnej Bułgaryi ’ znajduje się 
od kilku d n i  w m a r s z u  d o R u m u n i i .  
Wojska te przekraczają Dunaj pod Ruszczu- 
kiem i pod Gałaczem-Braiłą. Pod Ruszczu- 
kiem przechodzą przez Dunaj korpusy 11 i 
12 a pod Gałaczem-Braiłą korpus 14 i pier­
wsza dywizya kozaków dońskich. Korpus 13 
pozostaje na razie w Rnsfjczukd i Sylistryi. 
W ostatnich dniach także Widdyń otrzymał 
silną załogę rossyjską. Celem marszu tych 
wojsk nie jest bynajmniej Rossya, lecz Ru­
munia a mianowicie miasta Piteszti, Plojeszti. 
i Bukareszt; słychać nawet żi oddziały ros- 
syjskie mają obsadzić także przesmyki kar­
packie.

Ciekawera jest doniesienie Polit. Corr., 
według które o r z ą d r o s s y j s t  i o k a- 
z u j e s k ł o u n o ś e d o  t r a k t o w a n i a  
z Rumunią w sprawie slypulowanego arty­
kułem VIII traktatu sanstefańskiego dwule­
tniego przemarszu wojsk rossyjskieh przez
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5
sjv u“>ę- D otyenm s Rossya nie chciała ani 
^ i Zc'‘ 0 układach z Rumunią w  tej spra- 

’ Uważająo traktat sanstefański za obo­
zujący Rumunię.

^ P f ournal' de St. Petersbourg donosi, że 
^.rsburgu krąży pogłoska, pochodząca z 

r0 lc)} sfer dyplomatycznych, iż posłowi 
„ p k i e n m  w stanach Zjednoczonych Arue- 
ad i ^ . noenej, radcy tajnemu Szyszkinowi 
Sk* °, s>§ n a k ł o n i ć  r z ą d  wa s t i i n g t o ń -  
Za(. z a w a r c i a z Ro s s y ą  p r z y mi e r z a  
dówZ6pno' o d P o ru eg o . „Dla jakich wzglę- 

v- '7  mierze to byłoby dla Rossy i nie- 
pożytecznem, każdy odgadnie, kto 

z Zl inożebność, prawie nieehybność wojny 
^ nglią.“ powiada dziennik petersburski, 

jj aay zaś Zjednoczone tem łatwiej mogły 
 ̂ skłonić do zawarcia tego przymierza, że 
le®ają tam powszechnie, iż Ameryka po- 

z skorzystać ze zbrojnego starcia Anglii 
Ssyą- aby zagarnąć dla siebie Kanadę-“

'^ernie

gli
&ni się zdaje, że to tylko strachy na Au- 

|j'?> gdyby bowiem istotnie przyszło do ta- 
t eg° przymierza, Rossyanie trzymaliby rzecz 
* w tajemnicy.

WŁBBJiir GAZET! LWOWSKIEJ

i
W iedeń, 11 kwietnia. P o s i e '

z 6 n i e I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Po 
Pom ówieniu mówców zapisanych do 
®°8u w rozprawie nad §. 42 ustawy 
 ̂ Podatku osobisto - dochodowym w 
Prawie wykluczenia dodatków krajo- 

wM i do tego podatku, debata została 
P o rw an a , a - minister handlu odpo- 

1 odział na interpelacyę Proskowetza, 
^kazujac na usiłowania rządu około 
llshnięcia p r z e s z k ó d  r u c h u  n a  
§ a U c y j s k i c h  k o l e j a c h  że l a -  
2 hych .  Fux interpeluje ministra wy- 
zhań i oświecenia w sprawie eskomu- 
Pjkacyi starokatolickiego proboszcza 
^hrzingera w Ried.

W iedeń, 11 kwietnia. W au- 
sbyaekiej d e p u t a c y i  d l a  o z n a ­
c z e n i a  k w o t  odczytał Herbst ntm-

wystos' .Zwane do deputacyi wę- 
pm stiej, które udowadnia obszernie, 
Ze SO-milionowy dług jest zobowiąza 
hłem wegierskiem, i obstaje niezłomnie 
p 7\V stanowisku austryackiem w tej 
kwestyi, jako bezwarunkowo słusznem. 
Nuntium austryackie, nie odstępując 
?d tego zajętego stanowiska, proponu- 
Je > celem załatwienia tej kwestyi, 
Wspólną kon erencyę prywatną obu- 
8honnych d putacyj. Deputacya au- 
^ryacka p yjęła to nunthm  bez 
zmiany.

W i e d t ń ,  11 kwietnia. (Tel. 
Pryw.) Ostatnie wiadomości z Bukare- 
sztu są w w y s o k i m  s t o p n i u  n i e ­
p o k o j ą c e .  Podróż dyplomatyczna 
■^Tatiana do Wiednia i Berlina obra­
c a  Rossyę, która z gwałtowną szyb­
kością koncentruje wojska swoje w 
komunii w zamiarze r o z b r o j e n i a  
a i*mii r u m u ń s k i e j  w razie dalsze­
go oporu księstwa. Rossya po rozbro- 
iehiu armii orzekłaby d e t r o n i z a c y ę  
k s. K a r o l a  i ustanowiłaby r z ą d  
P r o w i z o r y c z n y .

Wp ł y N  r o s s y j s k i w TKonstan­
tynopolu m.Jio sprzecznych w tym 
Względzie wiadomości zdaje się być 
bardzo silnym w Bywanie. W. ks. Mi­
kołaj i ambarador niemiecki ks. Reuss 
Wspólnie wpływają na Porte. Roboty 
°koło fortyfil /y j Konstantynopola zo­
ra ły  przez unków porzucone.

Wied' jfi, 11 kwietnia. Pol. Corr. 
donosi z Cataro 'U  b. m.: W całej o- 
kolicy AntU.YD objawia się żywy i 
stały o p ó r  p r z e c i w  p o ł ą c z e n i u  
t e g o  t e r y t o r y u m  z C z a r n o ­
gó r ą .  Mieszkańcy całych dystryktów 
°d Dulcigno do Bojany wzbraniają się 
^ydać broń Czarnogóreom i o ś w i a d ­
c z a j ą  s i ę  g ł o ś n o  i s t a n o w c z o  
b e z  r ó ż n i c y  w y z n a ń  za  p r z y ­
ł ą c z e n i e m  do  A u s t r y i .  W Czar­
nogórze panuje z tego powodu wielkie 
zaniepokojenie i oczekują tam co chwila 
powstania w Spizzie. Czarnogórey nie 
mając zaufania do mieszkańców Spizzy

zajęli forty Nehai i Glolobrwo, wyda­
lając dotychczasową załogę, złożoną z 
mieszkańców Spizzy. Silniejszy oddział 
czarnogórski ufortyfikował Tunta di 
Yokmzza od strony lądu i morza.

Pol. Corr. otrzymała dziś z Bu­
karesztu liczne doniesienia o r u c h u  
s i l n y c h  o d d z i a ł ó w  r o s s y j s k i c h  
w c a ł e j  R u m u n i i .  Rossyjska arty- 
tylerya silnie obsadziła kilka linij na 
rumuńskim brzegu Dunaju a miano­
wicie Bragadim, Oretesci, Berceani, 
Dobreni i Oltenitzę. Jedenasta dywi 
zya rossyjska zajęła od przedwczoraj 
ważne pozycye nad rzeką Neajlow i 
stacye na koleii z Giurgewa do Bu­
karesztu. Koncentracya silnych oddzia­
łów rossyjskich odbywa się bezpośre­
dnio koło Bukaresztu. Rossyjskie dys- 
pozycye wojskowe w Rumunii zdają 
się zostawać w związku z środkami 
ostrożności zarządzonemi przez rossyj- 
ską komendę dla zabezpieczenia ko- 
munikacyi armii, stojącej w Bułgaryi 
i Ruraelii na wypadek wojny z An­
glią, która w takim razie przerwałaby 
morską linię dowozową Rossyan.

I*eterslravg, 11 kwietnia. Ag.
Russe zaznacza, że o k ó l n i k  p e t e r s -  
b u r g s k i e g o  g a b i n e t u  i memoryał 
sprawił za granicą korzystne wraże­
nie. Dyplomacya pracuje najgorliwiej 
pod łagodzącym wpływem Niemiec, 
ażeby porozumienie osiągnięte zostało 
w drodze pokojowej. Kongres byłby 
drogą naturalną do tego celu. Nadzieja 
rychłego i pomyślnego rozwiązania jest 
uzasadnioną, jeżeli Anglia nie podnie­
sie nowych trudności.

Cesarz zezwolił na utworzenie 
o r d e r u  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  dla 
d a m .

J L o n d y s i ,  11 kwietnia. Dzien­
niki wieczorne ogłaszają streszczenie 
o k ó l n i k a  ks.  G o r  c z a k  o w a  do 
mocarstw. W okólniku tym ks, Gorcza- 
kow punkt za punktem zbijać ma z a- 
r z u t y  a u s t r y a c k i e  w ten sam spo­
sób jak angielskie. Okólnik wyraża 
zdziwienie, że Austrya nie wierzyła, 
iż może Bośnię i Hercegowinę wziąć 
w swoją opiekę lub prowineyom tym 
przynajmniej dostarczyć odpowiednich 
środków do zaprowadzenia reform i 
instytucyj, objętych znaną notą hr. 
Andrassego. Ks. Gorczaków nie może 
przyznać, jakoby w tjna niszczyła re­
zultaty paryzkiego traktatu, przyznać 
może tylko, że małe uwzględnienie 
Porty w tym traktacie wymaga nie­
których zmian w dokumencie. Intere- 
sa mocarstw gwarancyjnych jako zbio­
rowej całości nadają traktatowi pary­
skiemu charakter europejski, ale inte- 
resa te wziete oddzielnie, obchodzą

• t Ttjedno lub drugie państwo, podczas 
gdy Rossyę obchodzą one i zbiorowo 
i oddzielnie zarazem. Rząd rossyjski 
mniema, że porozumienie się między 
mocarstwem a mocarstwem z osobna 
o zmianę traktatu paryskiego posłużyć 
by mogło do sformułowania podstawy, 
któraby traktatowi paryskiemu przy­
wróciła jego charakter jako gwaran- 
cyi zbiorowej. Car ubolewałby, gdyby 
które mocarstwo uznało, że nie może 
przystąpić do poprzedniej specyfikacyi 
interesów, i tym sposobem udarem ni­
ło przyjęcie jedynej podstawy, na któ­
rej kongres mógłby osiągnąć szczęśli­
wy rezultat — car jednak nie mógł­
by przyjąć odpowiedzialności za póź­
niejsze zawikłania.

L o n d o n  11 kwietnia. North- 
cote odpowiedział Oartwrightowi, że 
rzad angielski czyni co może w Kon­
stantynopolu i Atenach, ażeby spowo­
dować p a c y f i k a c j ę  g r e c k i c h  
p r o w i n c y j .  Porta przyrzekła Layar- 
dowi, że usunie wojska nieregularne. 
W razie dalszego trwania niepokoju, 
rzad uczyni co może dla złagodzenia 
złego stanu rzeczy. Oambellowi odpo­
wiada Northcote, że nie jest poinfor­
mowany o wylądowaniu marynarzy 

1 angielskich w Tenedos i mniema, że

pogłoska ta jest zupełnie nieuzasa­
dniona. Oovanowi odpowiada North­
cote, że nie posiada żadnej informacyi 
urzędowej o początku o k u p a c y i  
r o s s y j s k i  ej  w R u m u n i i  i zajęciu 
tamtejszych kolei żelaznych.

JLondyn, 11 kwietnia. Times 
wyrażają przekonanie, że sprawa za­
łatwienia kwestyi wschodniej n ie  b a r ­
d z o  p o s t ą p i ł a  w ostatnich dniach. 
Spór między Anglią a Rossyą w ni- 
ezem dotąd nie złagodzony. Wśród o- 
koliczności obecnych największą na­
dzieję pokładać wypada w interwen- 
cyi pośrednika trzeciego, i wzbudziło­
by to otuchę, jeśliby N i e m c y  uczy 
niły kroki usilne celem ul orowania 
porozumienia między Rossyą z jednej, 
a Anglią i Austryą z drugiej strony. 
Gdyby ks. B i s m a r c k  skłonić mógł 
tylko Rossyę, aby traktat przedłożyła 
kongresowi i dała posłuch szczerym 
zarzutom innych mocarstw — to był­
by to pierwszy krok do pokoju. Krok 
taki nie jest niemożliwy.

W iedeń, 12 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Sytuacya zaczyna znowu przy­
bierać cechę b a r d z i e j  n i e p o k o ­
j ą c ą .  Neue freie Presse otrzymała 
wiadomość, że k a w a l e r y a  r u m u ń ­
s k a  z b l i ż a  s i ę d o  g r a n i c y  a u -  
s t r y a c k i e j ,  a b y  u j ś ć  r o z b r o j e ­
n i u  p r z e z  R o s s y a n .

TagUatt donosi z Stambułu wbrew 
wszelkim przeciwnym pogłoskom, że 
przychylenie się Porty ku Rossyi jest 
tylko przybraną maską, w rzeczywi­
stości zaś, mimo wysileń ks. Reussa i 
w. ks. Mikołaja, T u r c y a  s t a n o w ­
c z o  i d z i e  z A n g l i ą  i c z y n i  w i e l ­
k i e  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e .

Pułkownik W e 11 e s 1 e y pojechał 
do P e t e r s b u r g a ;  utrzymują, że ma 
on zażądać w yjaśnień: co z n a c z ą  
r u c h y  w o j s k  r o s s y j s k i c h  w 
R u m u n i i  ?

Berlin , 12 kwietnia. (Tel. p r .) 
Tutejsza Post donosi, że Rossya przy­
rzekła Serbii, iż za kooperacyę w przy­
szłej wojnie w y n a g r o d z i  j ą  B o ­
śn i a .i*

L ondyn , 12 kwietnia. Times 
podnoszą, że widoki w kwestyi wscho­
dniej są dziś p o m y ś l n i e j s z e  w 
skutek umiarkowanego i pojednawcze­
go tonu o k ó l n i k a  G o r c z a k o w a .  
Jest to ważna okoliczność, że Rossya 
przyjęła z dobrym humorem nader 
stanowcze remonstracye Salisburego. 
Spodziewać się można, że Salisbury 
odpowie w równie pojednawczy spo­
sób. Okólnik Gorczakowa zaprasza 
Anglię w sposób przyjazny do przed­
łożenia dodatnich wniosków w kwe­
styi wschodniej. Jeżeli rząd zdecydo­
wany jest ciągle trwać * przy swem 
żądan iu , aby rozwiązanie kwestyi 
wschodniej miało cechę europejską, 
to nie należy jeszcze porzucać na­
dziei pomyślnego końca obecnych za- 
wikłań.

L ondyn , 12 kwietnia.  ̂ (Tel.
pryio). W. ks. Mikołaj zażądać miał, 
jak donosi Standard, b e z z w ł o c z n e ­
g o  w y d a n i a  p o r t u  i t w i e r d z y  
B a t u m .  Angielski pancernik Sułtan, 
którego komendantem jest sprzyjający 
Rossyi k s i ą ż ę  E dy  n b u r g s k i .  zo­
stał odwołany, w czem dzienniki tu­
tejsze. upatrują s y m p t o m  w o j e n n y .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  11 k w ie tn ia  1878, godz. 2. 

min. 15. Losy k red y to w e  160'—, Węg. akoye 
k re d y t 195 75, A keye anglo-austr. 94.70, 
Akeye banku Union 57-25, Akcye kolei Ka­
rola'Ludwika 242 50, A keye kolei północnej 
196-50 A k e y e  kolei południowej 68-75, Akcye 
kele i Alfold 11175, A keye  kolei Elżbiety 
164-25. A keye kolei Lwow-Ozerniow. 119 50 

- Akcye kolei w ęg. północno-wschodniej 108 75,
 ̂ Akcye kolei Rudolfa 112*25. Akcye kolei 
j Albrechta — Węg.  oblig. państw wzło- 
i eie 64-75, Galie, oblig. inderan. 84-— , Losy 

z r. 1864 155‘— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 101"— , Akeye banku obrotowego 94-50, 

1 Losy tureckie 14-60, Akcye kolei węg.-galie.

89-25, Akcye kolei państwowej 24675, 
Akcye banku związkowego 70'—, Rubel pa­
pierowy 1 * 19Y4, Węgierskie losy 77*25, Mark 
niem. 60-—, Węgierska r e n t a  . Uspo­
sobienie spokojne.

Wiedeń, dnia 12go kwietnia, godzi­
na 10 minut 48. Akeye kredytowe 212-60, 
Anglo-Austr. 89 40, Unionsbank , Ko­
lej Karola Ludwika 242’50, południowa— *—, 
Rubel papierowy 1 1 9 J/*, Gal. listy zastawn. 
— •—, Gal. listy indemnizacyjne — •— . Gal.
bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9*75— . Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Ł o Z ińskl

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II kwartał w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Spostrzeienla meteorologiczne
z dnia 1? kwietnia 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 736.84 mm. Psychrometr suchy 6.6“C. 
Psychrometr wilgotny 5.6°0. Prężność pary 6'2mm 
Wilgoć 85°/. Zachmurzenie 0. Wiatr NB1.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza 5.3 °B.
Barometr idzie w górę.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 i 12 kwietnia 

Hotel George’a.

Pp. A. hr. Potocki z Warszawy. E. hr. 
Stadnicki z Krysowie. Z. Modzelewski z Rossyi.
H. Specker z Czerniowiec. Z. hr. Szeptycka z 
Przyłbic. I. Goldlust z Brodów.

Hotel Curopejakl.

Pp. E. hr. Starzeński z Krakowa. J. De- 
likowski z Rossyi. L. Harasymowicz z Bucza- 
cza. W. Obmiński z Stanisławowa. W. Płocki 
z Jasła.

Hotel Angie lski.

Pp. J. Sumowski z Wołynia. K. Weeber z 
Banunin. Z. Sobolewski z Krakowa. K. Zawa- 
dziński z Krakowa.

Hotel Langa.

Pp. A. Dawidowicz z Czerniowiec. W. K. 
Falkowski z Krakowa. J. Trzeciński z Koniuch. 
K. Zawadzki z Poczap. Z. Marischl z Wiednia. 
J. Borowicz z Wiednia. J. Stowasser z Wie­
dnia. J. Goldstein z Wiednia. Z. Regenstreif z 
Stanisławowa. E. Wysoezański z Buska. 1. 
Weissberg z Czerniowiec. M. Pollak z Tarnowa. 

Hotel Kuhna.

Pp. A. Medwej z Uhrynowa. J. Toczyń- 
ski z Uhnowa.

O d j e c h a l i  ze  L w o w a .

Pp. A. hr. Gołuchowski do Łosiacz. M. 
br. Romaszkan do Stanisławowa. H. Starzew- 
ski do Kałusza W. Błazowski do Drohobycza. 
J. Lewicki do Kałusza. W. Janowiez do Sta­
nisławowa. W Ciepielowski do Suszczyna. J. 
Romański do Brodów. J. Ursel do Bochni.

P o c i ą g i  K o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po*
ciąg mię.szany).

Z  Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 

godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Padwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszauy) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(poeiąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Podw ołoczysk. (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (poeiąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Bo Stanisławów.;: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (poeią g nr. 1);

Do Podw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg migszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (poeiąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeiąg 
mieszany), o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do K rakow a: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 mm. 40 rano (poeiąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Pory  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
udnika peszieńskiego, godz. (2 w Peszcie odpowiada 

yodz. 12 me. 20 w Lwowie.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

1. A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-ja*. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł. ' 
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a. .jo;T) r 71 ^ /O 37

„ „ ,, 5”/, okresowe ;
Banku hip. ralie. 6*/,, w. a. 
iusty dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a.j
8 .  U s t y  i i i ż n e  za 100 zł. t

Ogoin. roln. kr d. Zakł. dla (lal. i
i Buków, '')u/0 los. w 15 lat. \

Tow. kr. m. 6 w. a. w 15 lat. j
„ w. a. w 30 lat. t(

4 .  O is lś  i  za 100 zł. 
ludemniz. gali . 5°/0 ni. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 8° <, w. a.

5 .  l-Ob>y Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. M o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski 
Napoleondor .
P ó łim p e ry a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro . - .—. -  . . .
Kupony w srebrze .

H

1878.

płacą ząaają
walutą auetr.

złr. et. złr. et.
241 7-5 
119 —
243 — 
21 b -

244 — 
121 50 
2 4 6 -  
220 -

84 40
79 25 
84 40 
89 ID 
92 -

8515 
80 — 
8615 
90 — 
93 25

90 25 91 30

84 00 
89 50

85 50 
9 1 -

14 —
20 -

15 50
22 —

i

płacą, żądają.

61.60
61.80

61 80 
62 . -

107.25 
111 . —  
1 1 9 .-  
135.— 

50 złTJ 133.50 
24,—

65.5 ■ 65.70 
ę.V60 65.80 

315.— 31 i — 
315. -  317.—

107 75
111.50 
119.60
135.50 
1 3 4 .-
25.—

141 —
ID','.— 
73.70 

za 100 złr. 
. 103.50 

81.60
84.50 

104 —
76.50
77.50

141 50
100.15
73.85

5 61 
5 64 
9 70 
9 80 
1 77 
1 19 

59 50 
105 50 
105 -

5 72 
5 74 
9 78 
9 98 
1 87 

-  1 2 1 -  

60 50 
107 50 
i 07 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 9 kwietnia 1878.

1. i iłu g  Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad .
iuty-sierpień..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze . 
styczeń-lipiee . . 
kwieeień-październik 

Losy z roku 1839 cale . .
„ n 1839 piąta część o “/o .
n „ 1854 po 250 zlr.. .

1860 po 500 złr. 5°/0 .
„ 1860 po 100 złr. 5%  .

i, „ 1864 (z premią) po 100 złr.
* » 1864 „ " p o

Renty Como po 42 lir. aus. . .
Listy zastaw, domen naństw. no 120 

złr. 5u/0. . . . . . . . .
Ąustr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5U/J 
Austr. renta zł. wolna od poJatk. 4“/„

3 .  O lsiigaeye indemn. 5°/„
Czech ; . , .
Bukowiny 
Gralicyi . . .
Niższej Auatryi 
Siedmiogrodu .
W ę g ie r.................

S. kunę p ożyczk i pab ltczne.
Galie, poży czka krajowa z r. 1873 6°/., —. — —.—

4. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 94.75 95.25

j Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 215.25 2(5.50
i Niższo-austr. tow. eskomt d o  500 zł. 725.— 730.—
! Gal. bąuku hip. po 200 zł. , . . — —
j Gal. bank. d. kndl. iprz. a300zŁ wpł. 40'7„ —. —.—
( Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —

.Banku narodowego a 600 zł . . 798. — 800.—
! Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — ,—
■ Austr,, tow. żeglugi par. po 500 zł. m.. 373.—
1 Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. ni. k. 164 —
! Koi. Preszów-Tam.(w.e.) a200zł. wsrbr. —. — —.—
I P ó ła ' kolej po; 1000 zł. . . 1965 1970 - 1

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł ru. k. 
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. pmisi. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. g ń . a 200 zł. w sr . .

5 .  L i s t y  zart. losowano 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

j Galisyi i Bukowiny, w 151. fi°/0
j Powsz. austr. zakł. krod. ziem, 5% wgr. 

Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 8°/„
w 20 ?»>'* łł K ?ł yą r) „ •» * ■ I

j n « i n  n u. n •
; wal. Tow. kred. w. a, pa 4% 
j n n n P° 57o ■
! » „ B „ po \7»  W 37 la­

tach zwrotne . . . 
i Gal banku hipot. po 6*/# - •
j Gai. zakł. krod. włość, po 6°/» . . •
| Tow. kred. m iejs.lw .w loi. wyi. po G°/„ . 
j n n » „ w 301. wyl. po 6°/,, .
; Banku narodowego po 5°/„ 
j Węg. tow. ziem. po 5’/a"/0 

po 5°/„

płacą. źądaia
243. 
120.- 
2 4 8 .-  

68.75 
39.50

9u —

107.50 
90. -  
96. - 
37 '■> 
78 -
84.50

84.50 
89.— 
92.30

243.50 
120 50 
‘248 50 

61.25 
9 0 -

91.
lOd.oO
92.
95.50

78 75 
35

8 5 . -
89.50 
92.60

94.25 94 75 
8 5 . -  - . —

82'— j 6. O b iig a c y e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 
85.— j Ko). Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 69.25 69 75

104.50 
77 50 
7 8 . -

375.— 
164 50

( Kol. Albrechta a 300 zł. 5®/0 w. a. . 
j Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów yw c z .) . 
j a 300 zł. a®/„ w srobr.
:< Koi. pół. po 100 zł. ai. k. 101.50 —. -
j ., „ „ 100 zł. w. a. . . . 97.50 —
i Kol. gal. Kar. Ładw. po 300 zł. 5°/., . 102.75 103.25

r „ II. emisyi 101.50 102."O
HI ' 98 75 99 25

; „ „ „ W. „ . 9 7 . -  97.50
i Kol. Lwow.-Czer-Jas. Ili. emis; „ 300

zł. 5°/0 w srebrze z- r. 1865 78.—
z r. 1867 77.30
z r. 1868 70.50
z r. 1872 67 50

! Węg. gal. kol. 4200 zł. 5*4 w srebrze . 66.—
7 . Xt©syo

inst, kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.; 160.50
. Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.50
Tow.żngl.par.naDunaiu polOOzł.m. 95.—

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa
Saima po 40 zł. m. k............................
St. Genoi3 po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k 

„ 50 zł m. k.
Waldsteina po 20 zł. m. m. . . 
Windisehgratza po 20 zł m. k. . .

W e i s s i e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p n 
Berlin za 100 mark w. n. p 
Frankfurt za 100 mark p, . . 
Hamburg za 100 mark w.
Londyn za 10 ft. szt
Paryż za 100 fr ...................................

K u r s  z ł o t a .  
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . .
Korona . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy
Srebro . ...............................

p. n.

23.2?
26-2"

121.30 H l-J  
48.35

5 n .5 0  
5.71.50

9.71 -  
9 . 9 6 -

106.15

573-

9 73" 
9.97"

106.2’

78.50 
77 75
71.50 
68. —  

66 25

161.—
30.50

95.50

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej’
Telegrafowany kurs wiedeński.

z dnia 11 kwietnia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ f  kredytowego 
Londyn . . .  . .
Srebro y . . .
iNapoleondor 
Dukat cesarski men .
100 mayek niemieckich .

z ł. I®!’
61
65
73

111
796
212
121
106

9
5

60

80
70
40
74"
/»*/•

I '

UPaK i  b i aa B I 4&.
(2113 1— 3) E d y k t .

L. 12915. 0. k. są,d powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa S. II  czyni 
wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w celu zaspokojenia 
dłużnej kwoty 700 zł. z ubocznemi przyna- 
leżytościami przymusowa sprzedaż realności 
w Hołosku małem pod 1. 38 położonej we­
dle wykazu hipotecznego 60 dla gminy Ho- 
łoska małego 1. wł. 1 dłużniczki Rozalii z 
Grabków Szpali własnej ze wszystkiemi do 
tejże realności należącemi gruntami i przy- 
należytościami w drodze publicznej licytacji 
w dniu 13 maja 1878 i w dniu 18 czerwca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie:

1) Cenę wywołania stanowi 1400 zł.
2) Każdy chęć kupienia mający złożyć 

ma 140 zł. jako wadyum.
3) Na powyższych dwóch terminach 

realność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej sprzedaną zostanie. Gdyby jednak 
realność ta w postanowionych terminach za 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną być 
nie mogła, natenczas do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin dla wierzy­
cieli hipotekowanyeh na dzień 28 czerwca 
1878 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tutejszym postanawia się. Bliższe wa­
runki przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze.

O tern zawiadamia się Dyrekcyę c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, Rozalię z Grabków Szpalę, biu­
ro powiatowe zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, c. k. Prokuratoryę skar­
bu, Amalię Dachtelberg, Towarzystwo gali­
cyjskiej k asy  zaliczkowej we Lwowie, Woj­
ciecha Mittwocha, c. k. sąd pow. m. del. Ś. 
I. we Lwowie odnośnie do odezwy z dnia 5 
września 1876 1. 80579 i wszystkich tych, 
wierzycieli, którzyby po dniu 25 październi­
ka 1878 do księgi gruntowej weszli, albo 
którymby niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego niniejszem ku­
ratora adw. dr. Nurkowskiego i tegoż za­
stępcę adw. dr. Siterskiego z tym dodatkiem, 
iż stosownie do dekretu nadwornego z dnia 
16 czerwca 1847 i. 20313 i cyrk. gubern. z 
dnia 3 lipca 1847 1. 41978 dalsze zawiado­
mienie w tej sprawie nie nastąpi i że ich 
rzeczą jest obrać sobie zastępcę do strzeże­
nia ich praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów 21 grudnia 1877.
(2103) O b w Ie s z c jB e n ie .

L. 1303. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 17 maja, 21 czerwca i 
26 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przeprowadzoną będzie przy­
musowa sprzedaż realności Dmytra Kobzdej 
w Huczku pod 1. k. 20 położonej na zaspo­
kojenie wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 163 zł. 14 ct. w. 
a. z ceną wywołania 400 zł., wadyum 40 zł. 
w. a. Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli ustano­
wiono p. Sabina Budzynowskiego z Dobro-

D o b ro m il d n ia  27 lu tego  1878.
(2102 1— 31 ^ g ł o s z e n i e .

L. 3651 . O. k. sąd p o w ia to w y  w B u - 
dzanowie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia kwoty 84 zł. 52 et, w. a. przez Za­
kład kredytowy włościański we Lwowie

przeciw Grzegorzowi Kaczanowskiemu wy­
walczonej odbędzie się 6 maja, 11 czerwca i 
12 lipca 1878, zawsze o godzinie 10 z rami 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności włościańskiej dłużnika pod 
1. 71 w Bielawincach położonej, składającej 
się z 11 morgów 400 sążni gruntu zabudo­
wań mieszkalnych i gospodarczych na 1000 
zł. w. a. oceuionej.

W dwóch pierwszych terminach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 1000 zł. na trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum przed rozpoczęciem lieytaeyi 
złożyć się mające wynosi 100 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Budzanów 1 listopada 1877.
(2105) ©fowSesaiCKemie.

L. 71. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sadzie powiatowym w Mielcu urzędująca za­
wiadamia, że dochodzenie celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Rzę- 
dzianowice w dniu 16 kwietnia 1878 rozpo­
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Mielec dnia 8 kwietnia 1878.
(2106 1— 3) Obwiesascseuie.

L. 182. C. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu wydobycia su­
my 88 zł. Izraelowi Krebsowi od Jana Pi- 
jora przyznanej, zostanie realność pod 1. k. 
37 w S ied lisk ach , ciała tabularnego nie ma­
jąca w trzech terminach a to dnia 30 kwiet­
nia, 31 maja i 4 lipca 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przy trzecim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Cena wywołania 400 złr., wadyum 
40 zł. .

Warunki licytacyjne w registraturze i 
przy lieytaeyi przejrzeć można.

Tuchów dnia 26 lutego 1878.
(2112 1— 3) _ E ł y k  t.

L. 168.16. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem odnośnie do oznaj­
mienia z 26 stycznia 1878 1. 2743, że wy­
znaczony do przedsięwzięcia lieytaeyi sumy 
14700 zł. na dobrach Brody z przyl. dla 
Ignacego Trzcińskiego hipotekowanej na dzień 
9 kwietnia b. r. trzeci termin, odracza się 
12 czerwca 1878, 10 godz. przed połud., na 

, którym to terminie suma w mowie będąca 
i także niżej ceny wywołania za jakąbądź ce- 
I nę, pod warunkami wpowyższem ogłoszeniu 

zawartemi sprzedaną będzie.
Lwów dnia 6 kwietnia 1878.

(1894 1—3) E d y  k t .
L. 12561. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 14 maja 1878, na dniu 19 czerwca 
1878 i na dniu 23 lipca 1878 przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu ogrodowego pod 
nr. 66 w Nowosielicy położonego nie stano­
wiącego tabularnego ciała, należącego do 
Wasyla Hawuki i na 100 złr. sądownie osza­
cowanego w celu zaspokojenia pretensyi 18 
złr. w. a. z pn. się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotów 31 grudnia 1877.
(1933 1—3) E  d  y I ł  t .

L. 3393. Gdy w sprawie drobiazgowej 
Oziasza A^ona Gottfriedą przeciw Herszowi 
Jona Vogel, pozwanemu o 45 złr. zapadły

wyrok z 3 października 1877 ). 7740 zobo­
wiązujący pozwanego do zapłacenia powodo­
wi 45 złr. z pn. w 8 dniach, pozwanemu 
z powodu tegoż wydalenia się w niewiadome 
miejsce doręczony być nie może, przeto do­
ręcza się wyrok ten ustanowionemu dla po­
zwanego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
krajowemu panu dr. Homkiewiczowi, uwiada­
miając o tern pozwanego.

Z c. k. sądu powiatowego
Buczacz 22 marca 1878.

©S»wies43C»esiie.
L. 1197. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego została wpisaną 
do rejestru handlowego dla firm pojedyńezyeh 
firma „F. Leszczyński"; dzierżycielem tej fir­
my jest. Franciszek Leszczyński prowadzący 
w Tarnowie handel korzenny win i delikate­
sów.

Tarnów 21 marca 1878.
(2092 1— 3) K o u l c u r s .

L. 966. Na dwie posady zastępcy pro­
kuratora z emolumentami V II1 klasy rangi 
i z dodatkiem służbowym, jednej we Lwowie

a drugiej w Samborze, lub wrazie przenieś^' 
nia przy innej prokuratoryi w obrębie iwo'ł’' 
skiego c. k. wyższego sądu krajowego.

Podania o te posady należy przędło^1 
nadprokuratoryi państwa do 1 maja b. r.

Lwów dnia 10 kwietnia 1878.
(1979 1— 8)

gt. 859. ®eim f. f. Sejirfśyerti^tc in 
Dolina tnirb ju r SinBringung ber gorberuttfl 
pr. 188 fl. o. 28. j. 91. be§ Mordko R o* ' 
mann bie in Suchodół fub. 91r. 30 liegenbL 
feineu Xabn(arf5rper btlbenbeu bem FediJ 
Deputowiez eigentljnmlidje iftealitdt ant 1° 
s»łai, 13 3uni unb 18 3uli 1878 jebeSmai 
um 10 llt)r 33. ffl. u. j. beim erften uu» 
jtoeiten Jerminc nur iiber ober um ben 
@d)aj}ung!otnert£) am britten fjingegeń 011® 
unter bemfelben an ben 9Keiftbtet()ert^en Be ” 1 
dujjert merbett. ‘

®er 2lu§ruf§prei§ betragt 420 fl. ba»
2)abium 42 fl o. 28.

®ie Stjitution§6ebingni0e fonuen f)ier<! 
gcridjtg eittgefe£)en tuerben.

f. 23cjirf§gericf)t.
Dolina am 27 gebruar 1878.
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Sei ber f. f. 5Tabaf §auptfabrif ju  Winniki in Galizien tuerben folgenbe ©carhSKcm ] 

gen uerdu[3ert werben unb jw ar:

2316

10

2ijitation§luftige fonuen itjre fdjriftfidien, mit einer 50 fr. ©tempelmarfe uerfef)fT,c- 
Dfferte bi§ jttm 30 Stpril 1878 3Jlittag§ 12 Uf)r fjieramtó einbringen.

®ic SijitationSbebingiti^e fonnett bei ben f. f. SabaDfpauptfabrifen Winniki unb Go- 
ding batut bei ben f. f. STabaffabrifen Jagielnica., Monasterzyska unb Zabłotów, bet bert

tanbefófammern in Lemberg, Brunu, Olmiitz unb Troppau, bann bei ben Deconotnaten bei 
enera(=©irectiott ber f. f. iabaf=91egie in Wien unb ber f. f. gittanj^SanbeS^iiectton tJ 
Lemberg eingefeljcn werben.

W inniki ben 8 Slprit 1878.
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(1998 2—3) E d y k t .
SaCZ)1 : l 233- .9- k- S!id dele8'- miejski w N 
teL U. ?glasza, iż celem zaspokojenia wierzy- 
2j . Sci Ryfki Laji Gellesowej w kwocie 100 
fió °8ztów egzekucyjnych w kwotach 2 zł. 
« i ? " .  }* ?  57 ct., i 1 rf. 98 ct. i dal- 
dani 4:7 et" wreszcie za niniejsze po-
^ e w kwocie 4 zł. 75 ct. przyznanych odbę- 
SD S1§ ,w tymże sądzie przymusowa publiczna 
^  aż gruntu 10 morgów 911 □  sążni 

unoszącego, domu i stodoły należących do 
f ^ d a r s t w a  gruntowego pod nr. d. 7/57 w 
dłi rik°wy położonego, własnością solidarnej 
ciał Zurtli Scbagriinowej będącego,
- a tabularnego niestanowiącego na kwotę 

zl- 13 et. oszacowanego w trzech ter-

7

l 58i ^bularnego niestanowiącego na kwotę 
t zł. 13 et oszacowanego w trzech ter- 

]nach a mianowicie na dniu 23 maja, 6 i 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 

■ Przed południem.
Wadyum licytacyjne wynosi 200 zł. 

n j ,  kół oszacowania sprzedać się mającej 
evuchomości i reszta wanunków licytacyj- 

ych mogą być w sądzie przejrzane.
Nowy Sącz 14 marca 1878.

(1948 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 930. O. k. sąd powiatowy w Doli- 

lfi podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 
•'. a- z pn. przymusowa sprzedaż realno- 
jCJ pod nr. 48/22 subrep. w Jakóbowie po- 
,0z°Uej, dłużnika Mikołaja Dzuł własnej, w 
utejszym c. k, sądzie w droze publicznej li-

J^ytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy-
°Wego włościańskiego dnia

16 maja 1878,
13 czerwca 1878 i 

, , 18 lipca 1878,
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
Szyck dwóch terminach realność ta tylko za 
^n ę  wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej- 

zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ky wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
fk o w e j .

Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Dolina dnia 28 lutego 1878.

(2021 2 —3) E d y k t .
L. 1166. C. k. sąd powiatowy w Pod­

górzu zawiadamia niniejszym edyktem Apo­
lonię Krupską, Karolinę Sawicką i Ludwikę 
Gutowską z życia i miejsca pobytu niewia­
domych, a względnie ich niewiadomych spad­
kobierców, że przeciw nim Jan i Anna mał­
żonkowie Kruczkowscy pod dniem 24 lutego 
1878 1. H 66 wnieśli pozew o uznanie, iż 
prawo zastawu dla sumy 600 zł. poi. 
w stanie biernym połowy realności pod 
1. 77 w Podgórzu w poz. 1 on. ubezpie­
czone przez upływ czasu zgasło i przedawni- 
*° się i że takowe extabulowaue być ma, na 
ktory termin do ustnej rozprawy na dzień 
27 czerwca 1878 o godzinie 10 rano wyzna­
czono i dla nich kuratora w osobie p. dra 
Komana Jakubowskiego w Krakowie ustano­
wiono.

Wzywa się zatem pozwanych, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej inforinaeyi 
udzielili, lub sobie innego pełnomocnika o- 
brali i jego nazwisko sądowi podali,. gdyż 
inaczej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 19 marca 1878.
(2001 2— 3) E d y fe t.

L. 12761. Jarosławski c. k. sąd powia­
towy ogłasza, iż 31 maja, 6 lipca i 9 sier­
pnia 1878, każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w gmachu sądowym publi­
czna sprzedaz realności włościańskiej pod 1. k. 
39 w Łowcach, celem zaspokojenia pretensyi 
Wiktoryi Moskała przeciw masie spadkowej 
ś. p. Jadwigi Seredyńskiej wywalczonej w 
kwocie 44 zł. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 780 zł., wadyum 10
procent.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Jarosław 24 stycznia 1878.
(2044 2—B) E d y k t .

L. 594. C. k. sąd powiatowy w Skolem 
ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 500 
zł. w. a. z pn. dla Antoniny Waneczek od­
będzie się w tutejszym c. k. sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności domowej pod 1. k. 
177 w Skolem, przedtem do Józefa Sellner 
teraz Antoniny Sellner zam. Schimkula wła­
snej a to w dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 
lipca 1878, każdym razem o 10 godzinie z 
tem, iż na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko wyżej ceny wywołania lub za takową, na 
trzecim zaś terminie i niżej ceny szacunko- 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1450 zł. w. a.
Wadyum 145 zł. w. a.
Bliższe warunki tej licytacyi można w 

t. s. registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego.

Skole dnia 20 marca 1878. '
(2043 2—3) Obwieszczenie.

L. 8224. C. k. sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 274 zł. 52 ct. w. |
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1

Gazeta Lwowska Nr. 100 z

nr. kons. 141 subrep. 113 w Strutynie wy-
żnym położonej, dłużnika leżącej masy Mi­
chała Ilitycza Strutyńskiego własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia

17 maja 1878.
14 czerwca 1878 i 
16 lipca 1878 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, źe na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. a. w. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i uiżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków akt opisania i osza­
cowania realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 5 grudnia 1877.

(2030 2— 3) ® » t l  t .
31. 3017. SBom f. f. aSejirt^geridjte in 

D elatyn roirb bem M aier L iblau @ta§ł)Utten* 
padjter bon M ik u licz y n , befannt gegebett, e§ 
babe roiber ifjrt, B enjam in A bosch  unterm  28 
yjidag 1878 $1. 3017 eine SHage auf 9tiicb 
ftettung eme§ SBagenS ober ,3af)Iung tmn 75 
fi. ii. 2B. j. 91. @. cingebracfjt unb um  ricf}= 
terlicŁje § itfe  gebeten, rooriiber ju r  fum m arb  
fdjen 23erljanblung bie iLagfafjrt fjiergeridjtś 
auf beu 12 S u m  1878 um  9 Ufjr 23. 
beftimmt tuurbe.

9tad)bem M aier L ib lan  beitt Sebeu unb 
SBoljuorte nadj unbefannt ift, fo rourbe ju  
feiner S3ertretung ein k u ra to r  in  ber ^ e rfo n  
be§ Jo n a  Scbor au§ D ela tyn  beftellt, too= 
ra n  M aier L iblau  m it ber Slufforberuug oer= 
ftdnbigt roirb, bem bejtefiten k u ra to r  feiue 
23et)elfe redjtjeitig m itjutfjeiten ober einen an= 
beren ©acfjroalter ju  ernenuen unb bem ©e= 
ridjte betannt ju  macfjen.

Delatyn am 29 SJłatj 187S.
(2032 2— 3) 6  & i  I t .  31. 3021.

SJom !. f. 83ejirf§geridE)te in Delatyn 
roirb bem § r .  Maier Lieblau ©tagfjuttenpddjter 
bom Mikuliczyn befannt gegebeu, e§ fjabc 
roiber ifjnt Herscb Hermann au§ Delatyn 
unterm 28ten 9Jłdrj 1878, 3(- 3021 wegen 
gafjtung bon 208 ft. unb 16 ft. o. SB. f. 91. 
©. eine Mage uberretdjt unb um ridjterticfie 
§ilfe gebeten, melcfje SJage jum funtmarifdjen 
Serfatjren mit bem Sermine be§ 12ten 3 nni 
1878, um 9 Uljr SS. aufredjt oorbefdjie*
beu rourbe.

® a M aier L iblau bem Sebeu unb 2BoIjtt= 
orte nad) unbefannt ift, fo rourbe ju  feiner 
S3ertretung ein k u ra to r  in  ber jperfott be§ 
ę .  Jo n a  S cbor au§ D elatyn beftedt, rooratt 
Maier Liblau m it ber 2lufforbermtg oerftdn= 
bigt roirb, bem beftedten ŚSertreter feine Se= 
feijte red)tjeitig m itjntf)eiten ober einen anbe= 
ren © adjtualter ju  ernennen unb bem ©eridjte 
befannt jn  maeben.

Delatyn am 29 SJłdrj 1878.
(2011 2— 3) E d y k t .

L. fil 13. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Adama Otfinowskiego jako ojca małoletnich 
dzieci Leonory, Adama i Eranciszka Otfinow- 
skieb iż przeciw tymże jako spadkobiercom 
ś. p. Wincentego Filipkiewicza, Władysław 
Rozwadowski pod dniem 15 lutego 1878 1. 
5113 pozew o zapłacenie kwoty 700 złr. 
w. a. wniósł, w załatwieniu którego polecono 
pozwanym wniesienie obrony w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu Adama Otduowskie- 
go wiadomem nie jest, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania tegoż na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo tutejszego adwokata dr. Li­
sowskiego z substytucyą p. adw. dr. Hajdu- 
kiewicza kuratorem nieobeeuego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galieyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Kraków d. 22 lutego 1878.
(2012 2— 3) E d y k t .

L. 268. G. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości iz na skutek pozwu Maryi Sobo­
lewskiej przeciw Henrykowi Komarowi o 
zwrot 21500 złr. w. a. z pn. celem doręcze­
nia tegoż pozwu tudzież przeprowadzenia ni­
niejszego sporu ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Henryka Komara 
kuratora ad acturn w osobie adw. dr. Wilko­
sza z substytucyą adw. dr. Goldmana i poleca 
pozwanemu Henrykowi Komarowi aby usta- 
uowionemu kuratorowi służących mu środków 
obrony dostarczył, lub też ustanowionego z 
własnej poręki zastępcę sądowi podał.

Kraków d. 11 stycznia 1878.
(2024 2— 3) E d y k t .

L.  5345. C. k sąd powiatowy w Zbo- 
rowie zawiadamia, że na zaspokokjenie pre­
tensyi Małki Fischer w kwocie 48 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądowem zabudowaniu 
w dniach 14 maja 1878, 14 czerwca 1878 i 
16 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż pełowy realności 
pod nr. 433 w Pomorzanach położonej do 
dłużnika Jacka Pilipiec należącej a to w 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, w trzecim także 
poniżej takowej.

dnia 12 kwietnia 1878

Cenę wywołania stanowi kwota 160 
złr. w. a.

Wadyum 16 z łr . w. a.
Dalsze warunki jakoteż akt oszacowania 

mogą być w registraturze sądowej przejrzane.
Zborów dnia 31 grudnia 1877.

(2013 2—3) E d y k t .
L. 34198. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem p . Natana Ringera, 
że w sporze sumarycznym Salamona Wein- 
dlinga pko. masie leżącej Leiba Ringera przez 
kuratora adw. dr. Stycznia zastępowanej 
Natbanowi Ringerowi i Salomonowi Singero­
wi o zapłacenie sumy 407 złr. 16 ct. w. a. 
z pn. pozwem depraes. 30 sierpnia 1874 1. 
25688 rozpoczętym na skutek podania Sala­
mona Weindlinga de praes. 4 grudnia 1877 
I. 34193 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Ringera kuratora w osobie adw. dr. 
Eibenschutza z substytucyą adw. dr. Kauf- 
manna ustanowił i temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 4 maja 1877 1. 7863 doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu Nathanowi Ringerowi aby w zwyż 
oznaczonym czasie albo sam stanął lub też 
potrzebną informacyę ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i otem c. k. sądowi doniósł w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków 21 grudnia 1877.
(1950 2 - 3 )  E d y k t .

L. 882. O. k. sąd powiatowy w Niemi- 
rowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Franciszka i Zofię Czajkowskich, że 
ua prośbę Wilhelma hrabiego Siernieńskiego 
Lewickiego została dozwolona sekwestracya 
dzierżawy dóbr Okopy i Kamienna Góra aż 
do ich zgłoszenia się i zarząd oddano, usta­
nowionemu sekretarzowi Ludwikowi Kaszyń­
skiemu, zaś kuratorem dla nieobecnych usta­
nowiono Piotra Swiderskiego naczelnika gm i­
ny w Magierowie.

Niemirów 21 lutego 1878.
(1814 2—8) E d y k t .

L. 6476. O. k. sąd pow. Mielnica za­
wiadamia, że w sprawie zakładu kredyt, 
włość, przeciw masie Iwana Sofroniuka pto. 
100 złr. realność dłużnika w Olchowcu dnia 
14 maja, dnia 11 czerwca i dnia 9 lipca 1878 
sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież warunki licytacyjne leżą w regi­
straturze.

Mielnica 30 grudnia 1877.
(2051 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 8676. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzy do następujących, 
w tutejszej tabuli miejskiej zabezpieczonych 
pretensyi a względnie z powodu obowiązków 
tym pretensyom odpowiednich, jako to:

1) Dom 39 pag. 434 n 41 on. 1. 
2015/811 obowiązku Meschulema Liebermanna 
złożenia rachunku i wynagrodzenia szkód na 
częściach realności nr. 368 a/4 natenczas 
Obawy i Meschulema Liebermanów własnych, 
na rzecz masy pupilarnej Icyka Motylesa 
Bergera intabulowanego, tudzież wartości 
parkanu w kwocie 504 złr. preuotowanej.

2) Dom 39 pag. 433 434 u 38 39 on
1. 12802/809 i 5113/810 kaucyi Ohaw.y Lie- 
bermana ur. Berger za męża swego Meschu­
lema Liebermanna opiekuna dzieci po Sisli 
i Icyku Motyles Bergerach danej.

3) Dom 39 pag. 516 n 51 on 1.
17468/821 o b o w iązk u  R u b in a  Sokala  jak o  
k u ra to ra  Judy B rtiek  do z łożen ia  r a c h u n k u  
z a d m in is tr a c j i  teg o ż  m ają tk u .

4) Dom 39 p. 516 n. 52 on 1. 2556/824 
obowiązku Schifry Berger zapłacenia Peysa- 
chowi Gebhardowd sumy 250 złr. m. k.

5) Dec-rt. 15 pag. 204 n. 2 i on 1. 
10778/803 i 9880/812 sumy 4000 złr. Ray- 
munda Zacborowskiego na sumie 3/000 zip. 
na realności nr. 368 % ciężącej intabulowa­
nej.

6) Decr. 21 p. 67 n 1 on z 2 on 1. 
9247/805 i 2272/815 obowiązku Getzla i Perli 
Berger dostawienia Stefanowi Kulik 80000 
cegieł, na prawach na rzecz tychże na real­
ności nr. 368 a/4 intabulowanych tudzież ka­
ry 300 złr. na rzecz ubogich intabulowanej.

Jakie prawa sobie roszczą, aby te swoje 
prawa do dnia 31 marca 1879 w tutejszym
c. k. sądzie krajowym zgłosili gdyż inaczej 
umorzenie i wykreślenie wyżej pod 1, 2, 3, 
4, 5, i 6 wymienionych pozycyi tabularnych 
dozwo'one zostanie.

Lwów dnia 9 marca 1878.
(2010 3—3) E d y k t .

L. 143. Z e s tro n y  c. k . sąd u  p o w ia to ­
w ego  w T łu m aczu  w iad o m em  się czym  że 
1 k w ie tn ia  1875 z m a r ł b e z te s ta m e n ta ln ie  
T eo d o r A d am czu k  sy n  Ł u k a sz a  A d am czu k  ze 
S ło b u d k i po lnej.

Niewiadomych spadkobierców tegoż 
wzywa się by do roku od dnia dzisiejszego 
do spadku się zgłosili i prawa swe wykazali 
inaczej spadek ze zgłaszającemi się przepro­
wadzony, lub wrazie że żaden się nie zgłosi 
wysokiemu skarbowi oddany będzie. Kurato­
rem masy jest Alfred Ornstein e. k. notar- 
yusz w Tłumaczu.

Tłumacz dnia 29 stycznia 1878.

(2009 3 —3) Obwieszczenie.
L. 3160. C. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, że celem pokry­
cia kwoty 150 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 105 
31 w Chłopczycach położona Iwana i War- 
wary Kruszyńskich własna na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włościańskiego w dniach 
22 maja 19 czerwca 23 lipca 1878 zawsze o 
10 godzinie rano, na pierwszym i drugim 
terminie będzie realność powyższa tylko za 
cenę szacunkową lub wyższą, na trzecim 
terminie i niżej tej ceny sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. 
zaś wadyum złożyć się mające 25 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. Rudki 25 grudnia 1877.
(2047 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 17461. W celu zabezpieczenia potrze­
bnych budowli konserwacyjnych na trakcie 
Brzeżańskim w sekcyacb Przemyślany j Brze- 
źany na trakcie Bursztyńskim w sekcyacb 
Przemyślany i Rohatyn w Brzeżańskim okręgu 
budowniczym w latach 1878, 1879 i 1880 
odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1878 o go­
dzinie 12 w południe w c. k. starostwie w 
Brzeżanacb powtórna licytacja za pomocą 
ofert pisemnych. Cena fiskalna robót przezna^ 
c-zonych na rok 1878 do wykonania wynosi 
2826 złr. 96 ct. w. a.

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych jako też ogółowe i szcze­
gółowe warunki przedsiębiorstwa tego doty­
czące, przejrzane być mogą w wymieuionem 
starostwie, gdzie także oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i wadyum wyno­
szące 5 proc. od sumy fiskalnej z wyrażeniem 
cen nietylko cyframi ale także i literami, 
przed oznaczonym terminem a w dniu licy­
tacyi najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają. Oferty nie ułożone we­
dług przepisów lub nie podane w terminie, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 6 kwietnia 1878.

(2025 3—3) K o n k u r s .
L. 2545. Posada adjuukta tabuli krajo­

wej i miejskiej we Lwowie, z płacą X klasy 
rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się, wniosą swe należycie 
udokument ranę podania w drodze przyna­
leżnej do 24 kwietnia 1878 do prezydyum 
sądu krajowego wć Lwowie.

Lwów 5 kwietnia 1878.
(2019 3— 3) E <1 y K t.

L. 1864. O. k. sąd powiatowy Kęeki 
rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Jana 
Iwana w sumie 63 zł. 56 ct. z pn. egzeku­
cyjną sprzedaż połowy realności Anny Woj- 
tyłowej w Ozańcu pod 1. 74, w sądzie w 
dwóch terminach w dniach 29go kwietnia i 
20go maja 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano odbyć się mającą. Oena wywołania 
605 zł. wadyum 60 zł. 50 ct. Kuratorem dla 
niewiadomych ustanowiono dra Markla. W 
razie nieudanie się licytacyi na obu term i­
nach ustanawia się termin do ułożenia lżej­
szych warunków na dzień 27 maja 1878 go­
dzinę 10 rano.

Kęty 18 marca 1878.
(2035 3—3) E d y fc t.

L. 2038. O. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności adwokata Maryana dra Wartere- 
siewicza w kwocie 4000 zł. w. a. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności „Młyn parowy“ w Złoczowie zwa­
nej, Dom XVIII pag 291 br. 1 wpisanej, na 
16100 zł. 5 et. w. a. oszacowanej na dniu 
1 maja 1878 o godzinie 10 przed południem 
w złoezowskim c. k. sądzie obwodowym, 
najwięcej ofiarującemu za jakąkolwiek cenę.

Wadyum na kwotę 1610 zł. w. a. o- 
znaczonem zostało; akt detaksacyi i dalsze 
warunki licytacyjne w tutejszej registraturze 
przeglądnąć można.

Dla tych, którymby uchwała te licyta- 
cyę dozwalająca, lub dalsze uchwały licyta­
cyi i ekstrykacyi dotyczące wcześnie lu j 
wcale nie zostały doręczone, albo którzyby 
do tabuli później weszli ustanowionym został 
na kuratora adwokat dr. Mijakowski z za­
stępstwem przez adw. dra Billeta.

Złoczów duia 23 marca 1878.
(1910 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11767. C. k. sąd powiatowy w Ha­
liczu na zaspokojenie należytości Salamona 
Judenfreunda w sumie 146 zł. w. a. z pn. 
wypisuje celem .sprzedania gospodarstwa grun­
towego do dłużnika Dmytra Regeja w Hanu- 
sowcach pod 1. k. 33 należącego ciała tabu­
larnego nie stanowiącego publiczną licyta­
c ję  w 3 terminach dnia 1 maja 1878, dnia 
20 maja 1878 i dnia 11 czerwca 1878, za­
wsze o godzinie 10 rauo. Cena wywołania 
jest cena szacunkowa 637 zł. w. a. Wadyum 
wynosi 64 zł. w. a.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w registraturze przejrzeć.

Halicz duia 22 grudnia 1877.
(2018 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8709. W skutek uchwały c. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu uznaje się 
Fedka Fedoryszyn z Białoborznicy marnotraw­
ca. Kurator Iwan Hnatyszyn.

O. k. sąd powiatowy.
Czortkówr 24 stycznia 1878.
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(2083 3—3) E d r  k  t.

L. 2282. O, k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości iż stałym zarząd­
cą upadłości J. M. Rubinsteina ustanowiono 
p. adw. dr. Komana Jakubowskiego a stałym 
zastępcą zarządcy tejże masy p.  adw. dr. 
Leona Eibenschutza tudzież iż do wydziału 
wierzycieli wybrani zostali Salomon Deiches 
Rafael Kronepold i Kalmamo Splitter.

Kraków d. 25 stycznia 1878.
(2028 3—3) E  (1 } k  t .

L. 2645. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Markusa Fraenkla w kwocie 
3500 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 10 
maja, 7 czerwca i 4 lipca 1878, każdym ra­
zem o godzinie 10 z raua przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi 7/n> Vi2> 
'Ib  ̂ T  z Te części realności pod 1. 3864/4 
we Lwowie położonej, dłużniczki Sabiny 
Heindrich własnych.

Cena wywołania 6824 zł. 85 i5/21 ct.
Wadyum 682 zł. 48’/2 ct. w. a.
Resztę warunków jako też wyciąg ta­

bularny przejrzeć można w tusąd. registra- 
turze.

O czem się wszystkich interesowanych 
mianowicie zaś tych wierzycieli, którzyby 
dopiero po dniu 7 stycznia 1878 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego z prawami 
swojemmi względem wymienionych części 
realności do tabuli weszli, albo którymby u 
chwała niniejsza, lub też którakolwiek póź­
niejsza w tym przedmiocie wydać się mająca 
uchwała z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, do rąk kuratora adw. dr. 
Zukotyńskiego z zastępstwem adw.. Kuczkie- 
wicza jako też przez edykt niniejszy zawia- 
dawiadamia.

Lwów 2 marca 1878.
(1963 3— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 6093. Należytość jezdną ustanowio­
no od 1 kwietnia do końca września 1878 
według dawnych obwodów za jednego konia 
i jeden myryametr jak następuje:

dla
extra zwyklycJi

poczt poezt
1. w Brzeżańskim, Czort-

kowskim, Przemyskim, Sam­
borskim i Żółkiewskim 97 81

2. w Kołomyjskiin, Lwow­
skim, Stanisławowskim Stryj-
skim i Złoczowskim 94 78

3. w Krakowskim, Rze­
szowskim, Sandeekim, Sano­
ckim i Tarnowskim 1 03 86

4. w Tarnopolskim 91 76
5. w Wadowickim 1 09 91

Należytość za powóz kryty wynosi po­
łowę, a za otwarty czwartą część należytości 
jezdej za jednego konia i myriameter.

Poczestne pocztyliona i należytość za 
smarowanie wozu zostają niezmienione.

Oo się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

We Lwowie dnia 4 kwietnia 1878. 
(2003 3 - 3 )  E d y k t .

L. 10911. O. k. sąd powiatowy w Żół­
kwi rozpisuje w sprawie Jakuba Hermelin 
przeciw Michałowi Seniowskiemu o 104 złr. 
z pn. publiczną sprzedaż gospodarstwa grun­
towego dłużnika pod nr. 3 w Skwarzawie 
nowej na 250 złr. oszacowanego w terminach 
dnia 15 kwietnia 1878, dnia 13 maja 1878 
i dnia 3 czerwca 1878.

Bliższe warunki tej sprzedaży przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
w Żółkwi dnia 11 grudnia 1877.

(2000 3—3) O b w ie s * c * e n ie .
L. 7000. C. k. sąd powiatowy w Ja- 

worowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 173 zł. 
46 ct. w. s. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod nr. k. 29 w Tuczapach położo- 
żonej, dłużnika Józefa Bałagusz własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 6 maja, 11 
czerwca i 15 lipca 1878, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Jaworów dnia 3 grudnia 1877.

(1999 3—3) O bw śes*c»euie.
L. 5826. O. k., sąd powiatowy w Ja- 

worowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 140 złr. 
64 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod  nr. kou. 39 subrep. 75 w Czoł- 
hymach położonej, dłużników Hrycia i Ma­
ryi Roś własnej, w tutejszym c. k. sadzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c k 
uprz zakładu kredytowego włościańskiego 
dn:a 6 maja, 11 czerwca i 15 lipca 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­

szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. w. a' lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Jaworów dnia 7 grudnia 1988.

(1958 3—3) śTutt&madjuu0.
81. 18811. Słom t. f. Srei3gerid)te itt 

Tarnopol toirb nadj burcf)geful)rten erftcu unb 
jtocitcn ©jefutionggrabe ju r ^crmtbringuttg 
ber SHeftforberung pr. 50 ft. o. 2B. ber ©j;e= 
futionśfoften pr. 4 fl. 2 fr. jo wie ber ge= 
gcuwiirtig mit 12 fl. 32 fr. jitgefprodjencn 
weitere ©pefutioitMoften bie epefutibe 
bietfmng ber bem Stefan Sanczuk geprigen 
fub. 97r. 240 aft uttb 792 itcu iu Tarnopol 
gefegenen fammt ©uteni Siage 2Idergruttbe§ 
ju ©unftcn ber ©laubigerfdjaft ber Marcus 
Samuel W attersteinischen Sfoufttrsmajjc ttt 
jwet Serminen unb jwar auf ben 3ten SRai 
1878 unb auf ben 31 2Jtai 187S jebeSmaf 
urn 10 U p  SBormittagS auSgefcfjrteben, an 
Wefdjen Śerminen bieje fftealitat unter itad)fte= 
pnbcn SijitattonSbebingungen feifgeboten Wirb.

1. SfuSrufSpreiS ber ©djajjmtgsmertl) 
pr. 1024 fl. o. 2B

2. SSabium 102 fl. o. 2B.
3. ®a§ ©c^dpngSprotofof fan iu ber 

1). g. Stegiftratur eiugefepen unb bie ttou bie* 
fer iRcalttdt ju  eutrid)tenbeu ©teuern iu 1). o. 
I  f. ^auptfteuramte iu @rfaprung gebradjt 
Werben.

§ieoon werben bie ©treittfjcile fo wie 
bie §t)potpefarglcibiger jit cigeneu §anbett bie* 
jenige§ppotf)efargfdubiger fjingegen Wefdje erft 
naci) ben 5 ©eptembcr 1877 an bie ® ew ap 
biefer Jhalitćit gefattgen, fo Wie allc biejentgen 
benen biefer Stgitatton^befcfjeib au§ Was imer 
fur ciner Urfadje entweber gar nidjt ober 
nid)t jeitlid) jugeftefft werben fbnnte jn £dn* 
ben beg mit ©ubftitution be§ § . Sabo. I)r. 
Horowitz junt Śurator beftettt |) . Sabo. Dr. 
Axelrad oerftdnbtgt.

Tarnopol 11 9M rj 1878.
(2027 3—3) E d y k t .

L. 11063. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
pretensyi przez Jana Nikischa przeciw Woj 
ciechowi Jurkiewiczowi w sumie 3200 zł. z 
pn. wywalczonej przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 5322'4 i 
2792/4 we Lwowie położonych, dłużnika Woj­
ciecha Jurkiewicza własnych, w jednym ter­
minie dnia 23 maja 1878 o godzinie 10tej 
przed południem w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw ustnych odbyć się mającą, na którym 
to terminie realności także poniżej ceny sza­
cunkowej pod następująeemi ułatwionemi 
warunkami sprzedane będą:

1) P rz e d m io te m  sprzedaży jest a) real­
ność w e L w o w ie  pod  N. 5322/4 po ło ­
żo n a  w tabuli miasta Lwowa w ks. 
Dom. 163 pag. 22 n. 20 haer. jako 
własność Wojciecha Jurkiewicza zapi­
sana, tu d z ież  b) gm nt do realności 
279 2/4 w e L w o w ie  należący, przestrzeń 
2 m o rg i 156612/7J kwadratowych sążni 
obejmujący w  tabuli m iasta  Lwowa w 
ks. Dom. 7 p. 137 n. 8 haer. pag. 138 
u. 9 haer. p. 412 n. 13 hae r. p . 414 
a. 18 haer. Dom. 177 p. 204 n. 21 
haer. na i mi ę  Wojciecha Jurkiewicza 
zaintabulowany.

Każda z tych realności będzie o- 
sobno licytowaną. ^

2) Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
s z a c u n k o w ą  w akcie oszacowania z 27
listopada 1874 uchwała t. s. z 24gr u- i  
dnia 1875 1. 67521 do wiadomości 
przyjętym wyliczoną, a to za realność 
pod 1. 5322/4 w sumie 8131 zł. 63 ct., 
zaś grunt pod I. 2792/4 w sumie 3778 
zł. 4 ct. w. a.

3) Każdy chęć kupna mający ma złożyć ; 
jako wadyum do rąk komisyi licytacyj­
nej sumę wynoszącą 6 proct. ceny sza­
cunkowej a to: albo w gotówce, albo 
w książeczkach gal. kasy oszczędności,
lub też w papierach publicznych kredyto­
wych do lokacyi kapitałów sierocińskieh 
przydatnych wedle kursu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej w dniu termin licy -; 
tacyi poprzedz. jącej notowanego lecz nie 
wyżej wartości nominalnej. Resztę wa­
runków licytacyjnych jakoteż ekstrakt 
tabularny sprzedać się mającyeh real­
ności przejrzeć można bądź w t. s. re- 
gistratnrze bądź na terminie licytacyj­
nym wobec komisyi sądowej.
O czem się strony interesowane i wie­

rzycieli hipotecznych wiadomego miejsca po­
bytu do rąk własnych, zaś wierzycieli Bazy­
lego Beryndę Czajkowskiego, Franciszka Je ­
zierskiego, Ewę Jezierską, masę Nazimećkie- 
go, Szymona Mączkowskiego, Tadeusza Cwy- 
narskiego, masę Franciszka Gałązki i Ma­
gdaleny Gałązkowej jako z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby po 14 czerwca 1877 na tych 
realnośeiach prawo hipoteki uzyskali, nie­
mniej tych wszystkich, którymby uchwała 
licytacyę rozpisująca z jakiejkolwiek przy­

czyny na czas doręczoną być nie mogła, na 
ręce ustanowionego t. s. uchwałą z dnia 28 
lipca 1877 do 1. 34536/77 kuratora w osobie 
adw. dr.Szwedziekiego z substytucyą p. adw. 
dr. Kuczkiewicza i edyktem niniejszym za­
wiadamia.

Lwów 2 marca 1878.
(1938 3— 3) E  «1 y  k  t .

L. 23350. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §. §. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 do wi; domości 
powszechnej, iż termin celem zgłoszenia 
praw i pretensyi z powodu zamierzonego 
utworzenia nowego ciała . tabularnego dla 
realności nr. 345 s/4 na dołączonym do po­
świadczenia magistratualnego z dnia 20 lipca 
1876 1. 17585 i sądownie sprawdzonym pla­
nie idealnym literami a, b, c, d, e, f, a okre­
śloną parcelą katastralną gruntową nr. 5388, 
stanowiącej na wschód frontem a, b, w dłu­
gości 31 0 3' gościńcem Żółkiewskim na pół­
noc b, c, w długości 25° 3' z realnością 
pod nr. 594 3,4 na zachód w linii c, d, 12“ 
długiej tudzież w linii d, o, 5° długiej i w 
linii e, f, 4 0 1' 6" długiej z realnością pod
1. ,592 lit. b 3/4, nareszcie na południe w li­
nii f, a, 14° 3' długiej z drogą do realności 
pod nr. kons. 592 s/4 lit a i lit. b, prowa­
dzącą z tejże samej parceli katastralnej nr. 
5388 utworzoną graniczącej w tychże grani­
cach 452 □  sążni miary wiedeńskiej, gruntu, 
tudzież uowo wymurowany parterowy dom 
mieszkalny i przymurowaną du tegoż stajnię 
zawierającej, stanowiącej wreście dla siebie 
odrębną fizycznie odgraniczoną całość i zo­
stającej w posiadaniu Józefa Daniela d, i 
Czipki we Lwowie, w lwowskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej jako też 
intabulaeyi Józefa Daniela Czypki za właści­
ciela tej realności pod nr. kons. 345 lit, a, 
pierwszym tutejszo sądowym edyktem z dnia 
28 marca 1877 1. 3000 wyznaczony minął 
przeto wszystkich ty cli którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów 
odnoszących się do wspomnionego ciała ta­
bularnego za pokrzywdzonych się uważają 
niniejsze:,! wzywa by zarzuty swe do dnia 
16 kwietnia 1878 włącznie w c. k. sądzie 
krajowym w sprawach cywilnych we Lwowie 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie rzeczone 
wpisy moc wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreście czyni się także uwagę iż resty- 
tncya lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedyńezych miejsca nie ma.

Lwów dnia 24 grudnia 1877.
(1966 3— 3 E d y k t .

L. 26045. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. I?. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Mikołaja 
Czykaiło z dnia 24 lipca 1876 1. 10847, o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla re­
alności w Tarnopolu powiecie sądowym, i 
w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z gruntów pod 1. 3314 i 1584 
położonych, a to 1101 sążni kwadratowych 
z parceli 3314 tudzież przestrzeni 1311 są­
żni kwadratowych z parceli 1584, z których 
reszta, mianowicie 724 sążni kwadratowych 
z parceli 3-314 a 425 sążni kwadratowych z 
parceli 1584 pod kolej Karola Ludwika zaję­
te zostały, c. k. sądowi obwodowemu w Tar­
nopolu poleconem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 1 grudnia 1878 za księgę grunto­
wą uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1 grudnia 1878 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hypoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 

j towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hypotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spiosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hypotecznych, czyli też w 
inuy sposób nastąpić ma.

b. Już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne i ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu swoje oznaj­
mienie do dnia 1 grudnia 1878 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzecz nych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Lwów dnia l ig o  grudnia 1877.

(1896 3 - 3 )  E d y k t .
L. 2439. O. k. sąd krajowy wyższy >v 

Krakowie podaje do wiadomości:
I. że projekty nowych ksiąg grun ,°. 

wych dla następujących gmin katastralnych■
Lasek, Zaskale w okręgu sądu poWi&t0 

wego w Nowym Targu,
Malawa, w okręgu sądu delegowane^0 

miejskiego w Rzeszowie,
Bizyście, w o k ręg u  sądu pow iatow eg ' 

w Jaśle,
Polanka-Haller, Kulerzów, w okręg'1 siP 

du powiatowego w Skawinie,
Niepołomice, w okręgu sądu powiat0' 

wego w Niepołomicach,
Bojanów z miejscowością Gojanów i ° ' 

sadą Pietropole, w okręgu sadu pow ia tow e ' 
go w Nisku,

Sikorzyce, w okręgu sądu powiatowej0 
w Dąbrowie,

Lecka, w okręgu sądu powiatowego 
Tyczynie, _

Jawiszowice, w okręgu sądu powdato- 
wego w Oświęcimie;

II. że projekty nowych wykazów tabm 
larnych dla posiadłości dworskich w gin1' 
nach katastralnych:

Łęki dolne, obejmujące nazwy: Łęk1 
dolne, Paszkowszczyzna, Uniatowszczyzn8i 
Woluiki, Prebenda św. Jana Ewangielisty. 
Bierówka, Wierzchosławice z miejscowością 
Gosławice, Łęki górne z nazwami Łęki gór- 
ne, Folwark średni i Podzamcze, Lubzina. 
Sobniów, w okręgu sądu obwodowego w 
Tarnowie;

Bukowiec i Bukowiec jako przyległość 
ad Bruśnik, Biegonic-e z miejscowością Lau- 
fendorf, Stadło z kolonią Stadło, Libusza z 
częścią Libusza, Rzepiennik Mareiszewski> 
Kiszpna ad Ciężkowice, Gostwica z kolonią 
Gostwica, Krasne ad Mencina, Posadowa, 
Brzana dolna, Mokrawieś (Dąbrowa) z kolo­
nią Mokrawieś, Seeima, Michalczowa, w o- 
kręgu sądu obwodowego w Nowym Są­
czu ;

Laski, Brzostowa Góra i Słocina w o- 
kręgu sądu obwodowego w Rzeszowie, poło­
żonych, według ustawy krajowej z 20 mar­
ca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
nowe księgi gruntowe i nowe wykazy tabu­
larne poczynając od dnia 15 kwietnia 1878 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno je 
przeglądać w sądach właściwych, jak ró­
wnież, że od tegoż dnia wszelkie nuwe pra­
wa, czy to własności, czy zastawu, czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości księgą gruntową o b ję te j ,  
jedynie przez wpisanie do tych ksiąg lu  ̂
wykazów mogą • być nabyte , ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych, sąd kra­
jowy wryższy wzywa:
ad I. a) wszystkich, któi zyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych 
nowych ksiąg lub wykazów nabytego, 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów hi­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała,
b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg grunto­
wych nabyli do jakiej nieruchomości 
wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te pra­
wa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały;

ad II. odnośnie do wykazów tabularnych o- 
soby ad a) powyżej wymienione, ażeby 
z temi prawami zgłosili się do właści­
wego sądu powiatowego, a względem 
posiadłości dworskich do właściwego 
sądu kolegialnego najdalej do dnia 15 
maja 1879, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego term i­
nu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom , które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowej księdze 
gruntowej lub wykazie tabularnym za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pom ieJonem i prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowa księ­
ga hipoteczna wstępuje, było wiadome z ja ­
kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków 7 marca 1878.



(2053 2-
9

-3) E d y b i.
ij L. 8392. W  dniach 24 czerwca, 15 
pca i i  sierpnia 1378 o godzinie 10 przed 

l u d u i e m odbędzie się w sądzie licytacya 
alności Jana Woronowskiego własnej pod 

1 • k. 24 w Hnmniskach położonej nieinta- 
owanej celem zaspokojenia sumy 29 złr. 
a- z pn. ua rzecz Siisshinda Eotha.

^  Cena wywołania 165 złr. w. a., wadyum

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Rusk dnia 10 "grudnia 1877.
2 - 3 )  E  d  y  fe t .

L- 7906. W tutejszym sądzie odbędzie 
"f celem zaspokojenia przyznanych Hryńko- 

y  Hołubiec kosztów sądowych w kwocie 13 
u*' et., 14 zł. 53 et., 16 zł. 11 ct., 6 zł. 
L ct- . 13 zł. 87Vi <?t., 5 zł. 27 c t . , 12 zł. 
, , ct- 1 7 zł. 22 ct. tudzież niniejszych eg- 
j  ,Ucyjnych 7 zł. 26 ct. egzekucyjna sprze- 

połowy realności włościańskiej pod 1. k. 
sub. rep. 31 w Lubieniu małym, Iwana 

^ciucha własnej, na rzecz Hryńka Hołubca 
p  dniu 2 maja 1878 godz. 10 rano nawet 

a'żej ceny szacunkowej.
Cena wywoławcza 327 zł., wadyum 32 

• 70 ct. w, a:
Gródek dnia 11 marca 1878.

(^96 2—3) E d y  k t .
L. 2840. C. k. sąd obwodowy w Rze­

p i e  zawiadamia niniejszym edyktem p. 
? lrscha Eubinsteina, że przeciw niemu Sische 

6tUer wniosła pozew, w załatwieniu tegoż 
J-°?Wu wydano nakaz zapłaty sumy 1000 zł. 
ńia 4 kwietnia 1878 1. 2840. _

Gdy miejsce pobytu pożwanego nie jest 
I ladome przeto c. k. Sąd obwodowy w ce- 
,9 Następowania pozwanego jak równie na 
j^Nt i niebezpieczeństwo jego tutejszego ad. 
J*  Rindera z zastępstwem dr. Eeinesa ku­
f r e m  nieobecnego ustanowił, z którym 

wytoczony według ustawy postępowania 
Nowego w Galicyi obowiązującego przepro­
szonym  będzie. 

h Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
\°zWanemu aby w zwyż oznaczonym czasie 
! sam stanał lub też potrzebne dokumen- 

ttstanowiouoncmu dla niego zastępcy udzie- 
•'*> lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał 
1 0 tem c. k. sądowi obwodowemu doniósł, 
y  ogóle zaś aby.' wszelkich możebnych do 0- 
touy środków prawnych użył, w razie bo­

giem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
klitki sam sobie przypisaćby musiał.

Ezeszów, 4 kwietnia 1878.
(1949 2—3) Obwieszczenie.

L. 10544. C. k. sąd powiatowy w Do- 
IQie podaje niniejszem "do publicznej wiado- ; 

^ ś c i ,  że na zaspokojenie sumy 183 zł. w. 
?■ z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 

t  89/22 subrep. w Strutynie niżnym _po- 
°żoneji dłużnika Fedia Bihuna własnej, ciała 

,a^ularnego nie stanowiącej, w tutejszym’ c. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na

c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia

I. 9 maja 1878,
II. 13 czerwca 1878,

, III. 4 lipca 1878
ażdym razem o godzinie 9 przed południem 
 ̂ tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 

Szych dwóch terminach realność ta tylko za 
?enę wywołania 800 zł. w. a lub wyżej tej- 
Xe> zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ay wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun-
^ ej-

Eesztę warunków tudzież akt opisania 
j ^szacowania realności przejrzeć można w 
Otejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 14 marca 1878.

(2064 2—3) B  d  y k  t .
L. 15621. Stanisławowski c. k. sąd 

°Wodowy niniejszem wiadomo czyni, że w 
Celu ściągnięcia wywalczonej przez p. Anto- 
?'0ę Eminowicz przeciw p. Karolowi Nowa­
kowskiemu sumy 1806 złr. w. a. z pn. od­
ludzie się na dniu 13 czerwca 1878 o godz.
Ó z rana w tutejszym c. k. sądzie obwodo- 

'yjm ponownie egzekucyjna publiczna sprze- 
?at części dóbr Cucylowa, p Karola Nowa­
c k i e g o  własnych pod następującemi wa- 
C a m i  licytacyjnemi: „

1 .  C e n a  wywołania stanowi kwotę I 4800
złr- 88 ct. w. a.

2. Wadyum wynosi 600 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania są do przejrze- 
a 'a w t. s. registraturze.
„  Stanisławów dnia 31 stycznia 1878. 
” 904 2— 3) B  d  y  k  t .

L. 271. Celem zaspokojenia pretensyi 
Wspólnej kasy sierocińskiej w Radymnie w 
śbtuie 1000 zł. z p rzy należy tośc i a m i odbędzie 
Sl§ w tutejszym sądzie dnia 17 maja, 21 
1Zerwca i 2 sierpnia 1878 każdym razem o 

^ godzinie przed południem przymusowa 
Publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 146 
^.'Jarosławiu na leżajskiem przadmieściu Ma- 
Ji z Pogonowskich Michalskiej wedle dom.

i y  pag. 57 m haer. własnej, a to przy 
Gerwszych dwóch terminach wyżej ceny 
8Zacunkowej 6902 zł., a przy trzecim termi- 

niżej tej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 690 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy

Jarosław 20 stycznia 1878.
(1893 2—3) E  d  y  k  t .  L. 10707.

O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­
daje do wiadomości publicznej, że na dniu 
14 maja, 19 czerwca i 23 lipca 1878, o 10 
godz. przed południem, publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 192 w Demy- 

> czu położonej, nie stanowiącej tabularnego 
; ciała, należącej do Schlomy Kruma i na 60 
j zł. sądownie oszacowanej, w celu zaspokoje­
nia pretensyi Mendla Gold w kwocie 500 
zł. się odbędzie i realność ta przy pierw­
szym i drugim terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej więcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie. Reszta warunków licytacyj­
nych w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Zabłotów 30 listopada 1877.
(2067 2 - 3 )  <8 ł> i * t  .  ^  .

3 t. 141. Słom Stanislawower f. t. ®tet3* 
gmdjte iuirb l)iemtt befannt gemadjt baj) be= 
fjufś 93efribiguttg ber ©djulbforberung %  
1840 fi. 0. SB. f. 91. ® bie ejehtttbe ^eit= 
bietljuug ber ben @£)eleuteu Carl & Carolina 
Anspach gcljórigen Jłealitaten fub. 691. 631ji  
uub 64 V4 tti Stanisławów Ijicrg. SSitreau III. 
ant 23 Słłai 1878 unt 10 Utjr S3. SOI. ftatL 
finben ńfirb.

©er 9tu§ruf§preiź 6etragt 4839 fi. 79 
tr. 0. SB., jebod) tuerben biefetben aad) unter 
bent ©djatgunggwertlje unb jtoar urn iua§ 
tntmer fitr eirtert ipret§ perfiu^ert tnerben.

©ag JBabium betragt 242 jl. in S3aaren 
ober in ©taatSpapierett, ober in Lemberger 
ober Stanislawower ©parfaffenbudjeln.

Stanislau ben 13 9Earj 1878.
(2080 2— 3) E  a  y lc  t .

L. 91. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensyi Blime Zangen w sumie 300 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 17 maja i dnia 17 czerwca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 z rana, publi­
czna egzekucyjna sprzedaż sumy 1250 zł. w. 
a. z pn. w stanie biernym realności pod 1. 
k. 6 w Przeworsku tom Y pag. 106 n. 18 
on. na rzecz dłużniczki Katarzyny Kiniewi- 
czowej obecnie zaś wedle n. 32 on. na rzecz 
Samuela i Eeisli Schwelfów zaintabulo- 
wanej.

Ceną wywołania jest 1250 zł. w. a. ni­
żej której ta suma przy pierwszym terminie 
sprzedaną,!,.nie będzie, dopiero przy drugim 
terminie suma ta za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

Eesżta warunków licytacyjnych, wyciąg , 
tabularny przeglądnąć można w tutejszosądo- 
wej registraturze. .

Dla niewiadomych wierzycieli lub tych, 
którymby uchwała ta na czasie doręczoną 
być nie mogła ustanowiony został kuratorem 
adwokat dr. Gaberle.

Przeworsk 23 lutego 1878.
(2079 2—8) E d y k t

L. 6041. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach wzywa z miejsca pobytu niewiado­
mego Danyłę Radłowskiego, by w przeciągu 
roku od dnia niniejszego edyktu, deklaracyę 
do spadku po Jacku Radłowskim duia 9 
kwietnia 1864 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia w Letni zmarłym złożył, 
gdyż w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i dla 
niego ustanowionym kuratorem Mikołajem 
Radłowskim przeprowadzoną zostanie.

Medenice 29 grudnia 1877.
(2081 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2355. 0. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie podaje do wiadomości, że w tutejszym 
depozycie zajdują się w przeebowku na rzecz 
spadkobierców Dmytra Sołowana, a to Geor­
ga, Daniela, Michała, Andrzeja i Pawła Soło- 
wan z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
i na rzecz nieznajomych właścicieli uzyskane 
ze sprzedaży koni pieniądze w gotówce i 
w prywatnych zapisach, wreszcie złoty łań­
cuszek od przeszło trzydziestu lat.

Wzywa się przeto wszystkich uprawnio­
nych, by przed upływem roku 6 tygodni i 3 
dni swe prawa wykazali, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu, te depozyta za 
przepadłe uznane i kasie rządowej na rzecz 
wys. skarbu oddane będą.

C. k. sąd powiatowy.
Śniatyn dnia 12 marca 1878.

(2022 3—3) E d y k t .
L. 9826. O. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszem. iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jakóba Adlera w su­
mie 368 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
9 maja, dnia 12 czerwca i dnia 10 lipca 
1878 każdym razem o dodzinie 10 z rana 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nr. 102 w Grzęsce położonej, Franciszka 
Kowala własnej.

Cena wywołania stanowi cenę szacun­
kową w kwocie 4400 zł. niżej której real­
ność ta przy pierwszym i drugim terminie 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 440 zł. w. a.
O tem zawiadamia się strony sporne 

i wiadomych wierzycieli do rąk własnych,

zaś niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adw. dr. Gaberle w Jarosławiu.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie.

Przeworsk 30 listopada 1878.
(2023 3—3) Obwieszczenie.

L. 1437. O. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyni, iż celem ściągnięcia 
alitmentacyi po 5 złr. w. a. tygodniowo od 
17 lutego 1875 z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż parcel gruntowych pod 1. t. 2568, 
2198, 2414, 2309 w Zbaiażu i w Bazarzyń- 
cach położonych, _ ciała tabularnego nie stano­
wiących, własnością Isaaka Feuerstejna na 
rzecz Bóecie Fróhlich w trzech terminach 
a to : dnia 8 maja, 6 czerwca i 8 lipca 1878 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 480 złr.

Wadyum wynosi 48 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Zbaraż dnia 29 marca 1878.
(1997 2—3) E d y k  t.

L. 4934. C. k, sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Samborze niniejszem zawiada­
mia z miejsca pobytu niewiadomego Tadeusza 
Okszy Orzechowskiego że tutejsze towarzystwo 
zaliczkowe i przemysłowe przeciw niemu 
pod dniem dzisiejszym do 1. 4934 nakaz za­
płaty względem sumy wekslowej 2000 złr. 
w. a. z pn. uzyskało i że dla niego kuratora 
adwokata dr. Pawlińskiego z zastępstwem 
adwokata dra Ehrlicha ustanowiono, którym 
pozwany należytą informacyę udzielić lub in­
nego zastępcę sądowi oznajmić się mającego 
ustanowić ma.

Sambor dnia 31 marca 1878.
(2089 2— 3) Konkurs L. 2646.

1. Posada adjunkta sekretarskiego wyższe 
go sadu krajowego we Lwowie z płaca 
VIII "klasy rangi — tudzież

2. posada sekretarza Rady przy sądzie ob­
wodowym w Przemyślu, lub w razie 
zie przeniesienia przy innym sądzie ko­
legialnym I instancyi okręgu lwowskie­
go wyższego sądu krajowego, również 
z płacą VIII klasy rangi, jest do obsa 
dzenia.

Ubiegający się, wniosą w drodze 
przepisanej swojo należycie udokumentowane 
podania w terminie do 26 kwietnia 1878 co 
do posady
ad 1. do Prezydyum wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie, zaś co do posady 
ad 2. do Prezydyum sądu obwodowego" w 

Przemyślu.
Lwów dnia 9 kwietnia 1878.

(1898 2—3) E d y k  U
L. 695. O. k. sąd obwodowy rzeszow­

ski podaje do wiadomości, iż na skutek we­
zwania c. k. sądu krajowego lwowskiego z 
dnia 3 listopad a -1877 1. 57106 rozpisuje na 
rzecz c. k. upm. gal. akc. Banku hipote­
cznego lwowskiego celem zaspoko jen ia  jego 
wierzyteluości, a to:

a) sumy 1812 zł. 50 ct. z 6 pret. odset­
kami od dnia 30 marca 1873 liczyć się 
mającemi, tudzież kwoty 9 zł. 6 ct. 
tytułem Va pret. prowizyi;

b) sumy 1812 zł. 50 ct. z 6 pret. odset­
kami od dnia 30 września 1873 liczyć 
się mającemi, tudzież kwoty 9 zł 6 et. 
tytułem 7j pret. prow izyi;

c) sumy 1812 zł. 50 ct. wraz z 6 pret. 
odsetkami od 30 marca 1874 liczyć się 
mającemi, tudzież kwoty 9 zł. 6 ct 
tytułem j2 pret. prowizyi;

d) sumy 1812 zł. 50 ct. wraz z 6 pret.
odsetkami od dnia 30 września 1874
liczącemi, tudzież kwoty 9 zł. 6 ct. ty­
tułem 72 pret. prowizyi;

e) sumy 49235 zł. 71 ct. wraz 1 7 pret.
odsetkami od 30 marca 1875 liczyć się
mającemi;

f) kosztów sądowych po 25 zł. 96 ct., 35 , 
zł. 67 ct. i 5 zł. 75 ct. w. a.;

g) należytości od nakazu zapłaty wymie­
rzyć się mającej, wreszcie

h) kosztów egzekucyjnych w kwocie 40 
zł. 10 ct. w. a. przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr Poręby, Kupno i Wideł­
ki w obwodzie rzeszowskim położo­
nych, w galic. tabuli krajowej libro 
Dom. 110 p. 181 zapisanych, wedle 
Dom. 409 p. 188 n. 8 haer. dłużniczki 
Maryi z baronów Brunickich hr. Rej 
własnych, zaś wedle Dom. 409 p. 187 
n. 7 on., pag. 221 n. 8 on. pag. 225 
n. 10 on. hipotece w mowie będącej 
pożyczki podległych, która w dwóch 
terminach na dniu 22 maja 1878 i na 
dniu 19 czerwca 1878, każdym razem 
o 9 godzinie przed południem w gma­
chu c. k. sądu obwodowego Tarnow­
skiego przedsięwziętą będzie pod nastę­
pującemi warunkami:

1. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i 
bez wszelkiej ewikcyi.

2. Licytacya tych dóbr odbędzie się w 
dwóch terminach, na których te dobra I 
niżej ceny wywołania sprzedane nie i 
będą. |

3. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 130250 zł. a. w.

4. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 pret. sumy wywołania 130250 zł. 
t. j. 13025 zł. bądź w gotówiźnie, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
bądź w gal. obligacyach indemizacyj- 
nych lub też w obligacyach długu pań­
stwa, albo też w listach zastawnych c. 
k. uprz. austr. Banku narodowego w 
Wiedniu, c. k. uprz. g?lic. akc. Banku 
hipotecznego lub gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie. Obli- 
gacye i listy zastawne obliczone będą 
wedle kursu tychże w ostatnim przed 
licytacya numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego.

Wadyum nabywcy będzie zatrzy­
mane i w depozycie sądowym złożone, 
a o ile w gotowiźnie było złożone w 
cenę kupna wliczonem zostanie, wadya 
innych licytujących po zakończeniu li­
cytacyi będą im zwrócone.

5. Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
terminach nad lub za cenę wywołania 
sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się termin na dzień 19 czerwca 
1878 o 4 godzinie po południu z tem 
oznajmieniem, że nie stawający na tym 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystę­
pujący będą uważani.

Resztę warunków tudzież wyciąg 
hipoteczny tych dóbr można przejrzeć 
lub odpisać w archiwum tutejszego c. 
k. sądu obwodowego.
O rozpisaniu niniejszej, które się także 

edyktami ogłasza, zawiadamiają się egzeku- 
cyą prowadzącego, dłużniczkę hipoteczną Ma- 
ryę hr. Rejową a względnie jej oświadczo­
nych spadkobierców Konstantego hr. Reja, 
Artura hr. Reja i Emmę z hr. Rejów Ochoc­
ką, Jadwigę z hr. Rejów Uhrynowską, tę o- , 
statuią także jako wierzycielkę hipoteczną, 
dalej wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk własnych, z miejsca pobytu zaś niewia­
domą Emmę Mampe-Bubnigg jako też wie­
rzycieli, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego t. j. po dniu 1 października 
1877 do tabuli weszli, lub którymby uchwa­
ła tę licytaeyę rozpisująca, lub późniejsze u- 
chwały w sprawie wydać się mające z jakie- 
gobądź powodu wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły przez 
kuratora obecnie w osobie adwokata krajo­
wego dra Alsa z zastępstwem adwokata kra­
jowego dra Maksymiliana Kostheima się u- 
stanawiającego i niniejszy edykt.

Rzeszów 28 lutego 1878.
(2055 2—3) Obwieszczenie.

L. 72. O. k. sąd powiatowy w Oberty- 
nie podaje do wiadomości, że Wasyl Bun- 
dziak z Jakobówki skutkiem zezwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi z 12 grudnia 
1877 1. 10012 za marnotrawcę jest uznany i 
temuż Iwan Tkaczuk z Jakobówki za kura­
tora ustanowionym został.

Obertyn dnia 18 stycznia 1878.
(2058 2—3) Konknrs.

L. 1654. Przy sądzie obwodowym 
w Rzeszowie opróżnioną została posada wo­
źnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem, ak- 
tywalnym 25% od powyższej płacy, umun­
durowaniem i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
egialnych lub powiatowych opróżnić się mo­

gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
’. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od dnia 20 kwietnia 1878 
poczynając do Prezydynm sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego 
Kraków 31 marca 1878.

Doniesienia prywatne.

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa ; _ tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a ­
t a r o m ,  n i e b y t o w i  o s k r z e l i ,  c h o r o ­
b o m  g a r d la n y m , g ry p ie ,  g o śćco ­
w i,  h o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz­
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt p' 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — w Czer- 
nioweach w apt. p. G-olicbowskiego. 

______________________________ (6236 17-18)
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Kundmacłmng.
Som Lemberger ifraetitifcJjen Sultur* 

gemembeoorftanbe toreb tjiemit bcfamtt ge= 
mad)t, baj) am 24 2Jłai 1878, atS an bem 
Satjreśfterbetage be§ ©tiffterś Ignaz Lewko­
wicz auS beffen ©tifftung ju r 3Iu§f)eirat()ung 
armer ifraelit. SRabdjert bie £5erleid)ung cine§ 
Slitóftattunggbetrageg pr. 1350 fi. o. 2B. an 
eiti arttte§ ifraelit. SDtdbdjeu ftattfinben totrb.

®ie $etoetberitmen um biefen SluSftat- 
tungSbetrag Ijaben binneu 10 50?ai 1878 bet 
ber ©tiftungSfonuniffion mittetft be§ ifraelit. 
S?utturgemeinbeOorftanbe§ fic£) fcEjriftticb) ju 
melben, utib ifjr ©efucf) mit folgenbett 9iadp 
toeifuttgen ju belegen:

1. iiber iljre ,Qitftdnbtgfeit ju r Lember­
ger ©emetnbe,

2. iiber iljre afifalige £Sertoaubfcf)ctft mit 
bem ©tifter,

3. iiber ifjre 2trmutf),
4. iiber ba§ juriicfgelegte 16 Sebengja^r,
5. uber ben llmftanb ob fie elternioS 

finb, ober nidjt, unb
6. iiber iljre SJłoralitat.

Sjraelttifd jer ŚM turgem eiubeOorftaub.

Lemberg, ben 5 Stprit 1878.

staw policyjnych niemniej opisaniem biegu 
życia i dotychczasowego zatrudnienia a to 
zostający w służbie publicznej na ręce prze­
łożonej mu władzy zaś prywatni bezpośre­
dnio do Zwierzchności gminy miasta Koło­
myi najdalej do do dni 30tu.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja dnia 4 kwietnia J 878.

H f f K M M M

^  Podręcznik X
M  dla W
X  władz ałiiiiuM racyjiiych i aiitonoiiiicznycli $ g

zawierający zbiór ustaw 1 przepisów o ^

(2085 2— 3)

Obwieszczenie,
L. 1700.

(2042 3— 3) L. 4568.

Konknrs,
Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 

2 kwietnia 1878, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę inspektora policyi przy 
tutejszym urzędzie gminnym, płacą rocznych 
500 złr. i dodatkiem drożyźnianym 20 proc. 
tudzież ryczałtem na umundurowanie w kwo­
cie 60 :łr . rocznie, jednak bez prawa do 
emerytury, z tem domieszczeniem że posada 
ta na teraz tylko prowizorycznie się nadaje 
zaś stabilizowanie kandydata dopiero po 3 
latach nienagannej służby nastąpić może.

Ubiegający się o tę posadę wnieść ma­
ją podania swoje zaopatrzone dowodem u- 
zdolnienia potrzebnego do piastowania takiej 
pogady a szczególnie dowodem dokładnej 
znajomości języków krajowych, tudzież u

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza ■ niniej­
szem, że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
165903 zł. 5 ct. i 12400 zł. w. a. listami 
zastawnemi, ze sum 167600 zł. i 12400 zł. a. 
na hipotekę dóbr Stubno w powiecie prze­
myskim położonych, Władysława Janickiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypożyczo­
nych z dniem 1 stycznia 1877 jeszcze po­
zostałe. wraz z odsetkami i należytośeiami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo­
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe pod rygo­
rem egzekucyi, mianowicie iicytacyi dóbr hi­
potece podległych, do kasy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie duia 3 kwietnia 1878.

(2084 2— 3)

Obwieszczenie,
L. 1699

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej­
szem że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
1821 zł. 42 kr. m. k., czyli 191,2 zł. 78% 
ct. w. a. i 22.228 zł. 71 ct. w. a., listami 
zastawnemi z większych sum 8700 zł. m. k. 
22.700 zł. w. a. na hypotekę dóbr Brusno 
stare w powiecie Oieszauowskim położonych, 
Ludwika Żychlińskiego w łasnych, z te­
go Towarzystwa wypożyczonych z dniem 1 
stycznia 1876 jeszcze pozostałe wraz z od­
setkami i należytośeiami podrzędnemi, wła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egzekucyi, 
mianowicie iicytacyi dóbr hypoteee podle­
głych. do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego by by złożon .

We Lwowie dnia 3 kwietnia 1878.

Wina Węgierskie, Austryackie
francuskie naturalne, przyjemne, gładkie z buque- 
tem miłym, który wskutek dłuższego czasu p i e l ę ­

gnowania w butelce się rozwinął 
poleca mlM wielkich zapasów po nader niskiej cenie

H A N P E Ł

ZECatrola. B a łła b a n a
L W Ó W .

Towarzystwo wzajemnego
Stan z dniem 31 marca 18/ <f,

P r z y c h ó d

kredytu w Krakowie,

Udziały wpłacone 
Wkładki na książeczki 
Rachunki bieżące 
Weksle reeskontowane 
Procenta pobrane 
Fundusz rezerwowy 
Pozostałość z roku 1877

Dyrekcya
zł. 335.368-64 
zł. 550.020-41
zł , ----------------
zł. 110.200-—■ 
zł. 30.912.43 
zł. 2.675-13 
zł. 28.002-75

Filia lwowska
zł. 53.575 89 
zł. 185.265-91 
zł. 352 581-26 
zł. 36.650'— 
zł. 9.85D05

Kazem
zł. 388.944-53 
zł. 685.286-32 
zł. 352.581-26 
zł. 146.850-— 
zł. 40.763-48 
zł. 2.675-18 
zł. 28.002-75

zł. 1,057.179-36 zł. 587.924-11 zł. 1.645.103-47

R o z c h ó d
Weksle eskontowane 
Rachunki bieżące 
Procenta wypłacone 
Dywidenda wypłacona 
Koszta administracyi 
Gotówka w kasie

zł.
zł.
zł.
zł.
zł.
zł.

976.776-94
62.143-74

1.936-82
8.991-43
1.731-27
5.599-16

zł. 581.698-45
zł. — —
zł. 487-79
zł. 227-20
zł. 289.72
zł. 5,270-95

zł. 1,558.475-39 
zł. 62.143-74
zł. 2.424-61
zł. 9.218-63
zł. 1.970-99
zł. 10.870-U

Dyrekcya zawiadamia ‘
1 ,057 .179 -36 zł. 587.924-11 zł. 1,(545.103-47

. . ----- — , że przyjmuje wkładki na książeczki także od osób
me będącyc cz onkami TowarzjjłtWa i oprocentowuje takowe po 6°/n od dnia władki. 
Eskontuje weksle członkow w .^tgjR^ku 71/2°/0 rocznie.

II. Wodzicki. M i l i e s b i . II. Kieszkowski.
 ____________(2109)
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* i budowniczej |
o p n ś c l l  J u ż  p r a s ę

i jest do nabycia w Ekspedycji Gazety 
Lwowskiej

po cenie 1 z ł .  za eg-zemplarz, z prze­
syłką pocztową 1 z ł .  5  Ct. 

G łó w n y  s k ła d  w  k s ię g a r n i  
i G t i b r  y n o w i c z  a  i  S c h m i d t a < 

W E k s p e d y c j i  „ ł ła z e t y  L w o­
w s k i ej “  s ą  t a k ż e  d o  n a b y c ia

C s t a w y

o lliie i pijaństwie
1—   <""-*  iplartsa O

i c t . c „

t u u t t

Niezawodne
najsilniejsze piekarski^

M o z d z eii P B A S O W M f i
J _ ‘S O  1*. ■ *  **

poleca handel

MARKIEWICZAST.
we Lwowie, w Rynku 1. 42*

(1922 3 -» )

) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < ^

w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6  C t. 
z przesyłką pocztową 8  c t .

(2095 2— 3)

K on ku rs.

o

Celem obsadzenia posady leśniczego w 
lasach miejskich Gliuiańskieli rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Płaca roczna wynosi 100 zł. w. a. z 
dodatkiem wolnego pomieszkania, pół morga 
ogrodu i pół morga łąki

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy najdalej do dnia 15 maja r. 
1878.

Zwierzchność gminy.
Gliniany dnia 10 kwietnia 1878.

Bałtarowicz, burmistrz.
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o
o
o
o
o
o
o
o
o

W yłączny
handel H e r b a t y  rossyjskiej
IZYDORA W0HL

w e  L w o w ie .
p o l e c a

Świeży z Moskwy otrzymany
Transport

E &  Najwyborniejszej Karawanowej
Herbaty

po 4  z ł .  funt wielki
(5G0 gramów pełnej wagi)

Obfity w ybór:
KAYSOW, silna . . .  1 fnt. 
SUSZONG, wyśm. . . 1 „
ItlELANGE, lwowska . . i  „
POROWSKA 2rblwa . . 1 „

21/. ,  • ■ 1 „
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Ogłoszenie .
Ósm e aw ycząjne

Walne Z g rom adzen ie
galicyjskiego Towarzystwa

Wyrobu cegieł maszyno wy eh
i przedsiębiorstwa budowli

odbędzie się we wtorek dnia kw ietnia 1878 r.
o godzinie 10 przed południem w Iokalńościach Towarzystwa Nr. 3

ulica Akademicka we Lwowie.

P r z e d m i o t y  r o z p r a w :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności roku ubie­

głego 1877.
2. Przedłożenie o zamknięciu rachunków za rok 1877.o
3. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1878 według § 46 statutu.
4. W ybór komisyi do sprawdzenia protokołu.
5. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowczej.
PT. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wTziąć udział w tem 

Wal nem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcye (kwity tymczasowe) 
najdalej do dnia 14 kwietnia 1878 r. w kasie Towarzystwa we Lwto- 
wie, na które oprócz pokwitowania otrzymają także karty legitymacyj­
ne, upoważniające do wstępu na walne Zgromadzenie. Na ośm dni 
przed walnem Zgromadzeniem zamknięcie rachunków i bilansu złożo­
ne będą w biurze Towarzystwa, gdzie za okazaniem karty legityma­
cyjnej PT. akcyonaryuszom po jednym egzemplarzu wydane będą.

W e L w o w ie ,  dnia 25 marca 1878.
SM/ 0 'W C ® » .

Art. 38. Do głosowania na Walnem Zgromadzeniu są uprawnieni ci akcyo­
naryusze, którzy na 14 dni przed dniem wyznaczonym do zebrania się Walnego 
Zgromadzenia złożą 10 akeyi (kwitów tymczasowych) wraz z niezapadłemi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa lub miejscu wyznaczonem przez Radę zawiadowczą. 
Na to otrzymają poświadczenie, które służyć ma do wykazania się przy wstępie na 
posiedzenie Walnego Zgromadzenia. Posiadanie 10 akcyj nadaje prawo jednego gło­
su żaden wszakże akcyonaryusz nie może w sobie łączyć więcej nad 50 głosów. 
Podczas Walnego Zgromadzenia przedłożony będzie wykaz uprawnionych do gło­
sowania akcyonaryuszów, którzy akcye swe złożyli, z wyszczególnieniem ilości zło­
żonych akcyj i nabytych przez to głosów każdego akcyonaryusza.

Art. 39. Akcyonaryusze nieobecni zastąpieni być mogą przez pisemnie umo­
cowanych i do głosowania uprawnionych akcyonaryuszów, którzy się wykazać mają 
pełnomocnictwem wystawionem podług wzoru przez Radę zawiadowczą przepisane­
go. — Akcyonaryuszowi nie wolno przyjmować więcej nad pełnomocnictwo jednego 
tylko akcyonaryusza. Prawni zastępcy małoletnich lub niewlasnowolnycb, również jak 
i przełożeni gmin, ciał zbiorowych, towarzystw lub zakładów publicznych, mogą 
uczestniczyć i głosować na Walnem Zgromadzeniu, nie będąc osobiście akcyona- 
ryuszami. (1754 3 - 3 )

rL drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarnookiego, dom Wernera,


